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ID SIE MSI I S e n s a c y jn y  u k ł a d  R z e s z y  z  R u m u n ią
Litwini nie są Słowianami. Chciał­

bym na to zwrócić uwagę wszystkich j 
wyznawców rasizmu w Polsce.

Bo czy nie jest zdumiewająca po­
stawa społeczeństwa polskiego wobec | 
Litwy. Zagarnięcie całych Czech | 
przez Hitlera znieśliśmy w miarę spo 
kojnie. Wymuszenie na Litwie odda­
nia Kłajpedy Niemcom przyprawia 
nas niemal o wściekłość. Oburzenie | 
na Niemców jest powszechne. Nie 
Występuje ono w Wilnie w takim sto-1 
pniu jak w Poznańskim i na zacho­
dzie Polski. W  pół godziny po wia­
domości o decyzji rządu litewskiego] 
mieliśmy już telefon z Poznania, syg 
nalizujący najwyższe oburzenie, peł­
ny zdziwienia, ze w Wilnie tę wiado­
mość przyjęło stosunkowo spokojnie, i 
Kzecz niebywała jak na stosunki mię­
dzynarodowe i dawne złe nawyki na-j 
szego narodu z okresu złotej wolności. 
Opinia społeczna nie tylko nie wzdra- j  
ga się przed myślą wplątania się w 
zatarg zjjrojny z Niemcami, o cudze 
dobro, ale wprost ma za zle naszemu | 
rządowi, że Litwy do obiony Kłajpedy 
nie nakłonił okazaniem zbrojnej po­
mocy.

Litwini są pod tym względem dla | 
naszego rządu o wiele więcej wyrozu­
miali od części społeczeństwa pol­
skiego.

Kząd litewski zdecydował się o d -1 
dać Kłajpedę, ale jak wynika z infor I 
niacyj docnodząęycli do nas z Kowna, 
decyzja ta nie przyszła łatwo. W łonii 
litewskiej R a d y  M in is  t r ó w  d o s z ło  do ] 
bardzo ostrego konfliktu między zwo­
lennikami obrony Kłajpedy za w szef I 
ką cenę a zwolennikami oddania Kłaj 
pcdy i skupienia wszystkich sił dla [ 
obrony tzw. „Wielkiej Litwy“.

b ie ma więc wątpliwości, że ist ' 
hieje i w łonie rządu litewskiego i w | 
łonie społeczeństwa rycerski duch i 
^ola walki z przemocą. Wiadomości 
te, rzecz oczywista, nie mogą nas Po­
laków nie napełniać rozrzewnieniem I 
<łla naszych dawnych i da Bóg, przy- j  
• złych towarzyszów broni.

Litwini uż to rozumieją. Umieją 
S1ę zdobyć na dużą odwagę przekonań
i Ujmujący nas krytycyzm dla włas-
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' iź w aniu wczorajszym podpisany 'am został układ niemiecku -rumuński 
BERLIN (Pat) Niemieckie Biuro Informacyjne donosi z Bukaresztu: 
Rządy niemiecki i rumuński zgodne są w ocenie, że rumuńska pro- 

! dukcja kryje w sobie jeszcze daleko idące inożlivTości rozwoju.
Rumuńska produkcja może zostać przez celową oiganizację pod- 

! niesiona, przez co może znaleźć powiększony zbyt w graniczących z Rn'
| munią ob .zaraen i w Wielkiej Rzeszy.

Niemcy oświadczyły w nowym układzie gotowość oddania do roz­
porządzenia w dziedzinie gospodarstwa rolnego i drzewnego swego do- 

I świadczenia oraz dostarczania gospodarczych urządzeń. Układ przewiduje,
| iż w uzupełnieniu tego układu opracowany zostanie W 1LLO LETN I PLAN  

GOSPODARCZY.
Plan gospodarczy ma zaspokoić niemieafeie potrzeby importowe oraz ■ 

brać pod uwagę możliwości rozwoju produkcji runiuuskiej. Plan gospo­
darczy win*en przede wszystkim być nastawiony na rozwój rumuńskiej 
piodiikcji rolnej. Przy tym zostanie między in. wzięta pod uwagę uprawa 
nowyełi produktów rolnych oraz zwiększenie już istniejących upraw

Pian przewiduje dostawę maszyn i urządzeń dia kopalń w Rumunii. 
Zostaną ZAŁOŻONE NIEM IEC,NO-RUMUNSK1E TOWARZYSTWA celem

eksploatacji mieuzi, siarki i żwiru w7 Dobrnazy, rud chromowych w Bu 
nacie i rud manganowych w okolicy A'atra Donnei - Brostem. Uwzględnio 
ne zost e również wykorzystanie złóż bauksytu oraz rozbudowa przemy 
słu aluminiowego

Założone zostanie rumuńsko • niemieckie towarzystwo, m ające na 
celu wydobywanie oleju mineralnego oraz przeprowadzenie programu 
wierceń oraz PODZIAŁU TEREN Ó W  Na FTOW YCH. Dalej przewiduje 
plan gospodarczy utworzenie WCLNYCH STR EF, w których założone zo­
staną zakłady przemysłowe i handlowe. W  wolnych strefach mogą być 
zakładane również składy i urządzenia przeładunkowe dla niemieckiej 
żtglugu

Plan gospudarczy przewiduje poza tym dostawę sprzętu 
wojskowego i przedmiotów uzorG.enia ola rumuńskie; ni­
mf.*, marynarió, Orooi lotnicze’ i przemysłu zbrojeniowego 
oraz powstawanie zakłacdw o charakterze publicznym.

Traktat wchodzi w życie w miesiąc po wymianie dokumentów raty­
fikacyjnych, która nastąpi, w czasie możliwie najkrótszym w Berlinie. 
Traktat ma moc obowiązującą do 31 m arca 1944 r. 
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°ych  błędów.
„X X  Amżius44 pisze o tym bardzo 

Wymownie w ten sposób:
„ T o  też t d la  L itw inów  byłoby rzeczą 

w ażnie jszą d okładnie w iedzieć, ja k  się 
zachow a P o lsk a  w n a jb liż sz e j przyszło 
ści (te i w szystkie inne podkreślen ia na­
sze), bow iem  w obec w ytw orzonej sytua- 
c j i  zagadnienie to może in teresow ać nie 
tyłku P olaków , lecz rów neź Litw inów . 
Sądzę, że czyteln ik  zgodzi się z poglądem  
tych  p olityków , k tóry ch  zdaniem  los Lit- 
Wy w o b e cn e j sy tu ac ji je s t  ściśle  zw iąza- 
n y z losem  P olsk i i innych  narodów  E u ­
rop y P ółn o cn o -W sch o d n ie j.

P ołożen ie  je s t  w w ysokim  stopniu tra • 
gtczne, lecz ja k  się zdaje nie bez w y jś­
cia...

Bez względu na to, ja k ie  by m e były 
w3’padki dni na jb liższych , jedn o je s t  ja s ­
ne gdy m ów im y o L itw ie żeby Naród 
L i t e w s k i  przede w szystkim  należycie oce 
n ił pow agę m om entu i jeg o  n iebezpie­
czeństw o. T a  św iadom ość szczególnie je s t  
•Ra L itw inów  w ażna, gdyż n iestety , nie 
-o s ta ła  ona zaszczepiana w ciągu k ró t­
kiego okresu  niepodległości L itw y, nie 
i j ik o  w  m asach Indow ych, lecz rów nież 
w sferach  in teligen ck ich  (zwłaszcza wśród 
nńodzieży), którym  brak te j p o litycznej 
ku ltu ry , bez k tó re j je s t  n ic  do pomyśle- 
n ,a  ja k a k o lw ie k  pow ażna, ob iektyw na, 
Realna po lityka zagran iczna. Dziś dopie 
r °  v idać wptyw n ieb ezp iecznej deimago- 
8*1, prow adzonej w dziedzinie zagadnień
POlity  ̂ Zagranicznej kt6ra (j|k njem|}0.
s a r n ie  w ciągu szeregu la t była  prow a- 

wśród Narodu L itew skiego ze 
Względuw czysto p a rty jn y ch , a ne rachu - 

6 narod u i p ań stw a".

k Amżius“ jest organem umiar
m0żanej ° !>0^vcji. Stąd łatwiej sobie 
f;„ • ® Pozwolić na krytycyzm od o 

? .noj pi asy rządowej.
'd0 t ainy jednak wszystkie podstawy 

wterdzenia, że rycerski duch, ja-

BRATYSŁAWA (Pat). Zaj*ścia na pograniczu węgierskim wygląnaj*ą w 
relacji słowackiej, jak następuje:

W  nocy na czwartek wojaka węgierskie przekroczyły granice węgier­
sko - słowacką, a to w kierunku Wielkie Berezna, Starina. O gottz. 8 wojska 
węgierskie osiągnęły linię UKcz-Ubla, Krczawa Jankowce (w odległości 6—• 
10 km. o l granicy)

O godz. 9-30 wojska węgierskie zajęły Mnie Sofn-.n. e, Palin (t. j.

13 tSer w  K łajp ed zie
B E R L IN . (PA T.) W  czw artek około godz. 10 rano p ancern ik  „D eu tsoh lan d", na 

tórego pokładzie znajd ow ał się  kanclerz  H itler, stan ą ł na redzie przed portem  k ła j-  

pedzkim.
Po ob jeździe m iasta kolum na wozów z kanlerzem  H iberem  na czele pod jech ała  

pod gm ach T eatru , du którego w prow adził kanclerza dr Neuman.
Z ab rał glos k anclerz  H itler, w yraża jąc  sw ą rad ość, że K ła jp ed a pow róciła  do 

W ie lk ie j Rzeszy. „W prow adzam  was spow rotem  —  m ów ił k anclerz  —  do te j O jczyzny, 
k tó re j nie zap om n ieliście  i k tó ra  rów nież was n ic zap o m n iała". W y ra ż a ją c  w im ieniu 

I narodu niem ieckiego podziękow anie k ła jp ed zian o m , że w ytrw ali w w alce o  sw e praw a 
: 1 p rzynależność do Rzeszy, kanclerz  m ów ił d a le j: „ W ró ciliśc ie  do te j Rzeszy, k tó ra  nie 

fw w ierza sw yeli losów  obcym  i zdecydow ana je s t  nadal kierow ać sw ym  losem  naw et 
wówczas, gdy to innym  się nie podoba. Poprzednie la ta  niedoli i biedy —  ciąg n ą ł d a le j 
k anclerz  —  niecn będą nau ką na przyszłość, czego się  m ogą N iem cy spodziew ać od 
św iata . N iem cy nie m a ją  zam iaru —  m ów ił H itler —  krzyw dzenia inn ych  ludzi, lecz 
krzyw dy, k tó re  się N iem com  sta ły , winny być nap raw ione. Sądzę —  pow iedział k anclerz  
H itler —  że jesteśm y  w zasadzie przy końcu te j  jed y n e j w swoim ro d za ju  naprawmy 
krzyw dy44. (In w esentlichcn sind w ir um abschlu ss d ieser einzlgartigen w iedergutm a-

i chungj.
W  godzinach w ieczornych op ublikow any został urzędowy tekst nmwy k łajpedz- 

j k ie j kanclerza H itlera , ja k o  ostateczny. K ońcow y ustęp mowy otrzym ał n astęp u jące 
| .fo rm u ło w an ie :

„W iem y, czego m ożemy oczekiw ać od pozostałego św iata. Nie m am y zam iaru 
'iw yrządzać św iatu  z tego powodu krzyw dy. Je d n a k  krzyw da, k tórą  nam  w yrządzono,
| m usiała znaleźć k on iec44.

P o  południu kanclerz H itler drogą m orską opuścił K łajpedę.

Statki litewskie w Gdyni
GDYNIA. (PA T.) P rzybyły  do Gdyni 3 handlow e statk i litew skie : S/S „N id a", 

,,K au n as'“ 1 „ U ten a ", k tóre  opuściły  K ła jp ed ę w dniu w czorajszym  w jo łu d n ie  w zw iąz­
ku z now opow stałą sy tu a c ją  polityczną.

Po przybyciu  do Gdyni sta tk i Iitew saie napis na burcie „K ta jp ed a ", o k reśla ją cy  
p ort m acierzysty , przem alow ały na „Św ięta", nowy port m acierzysty litew ski.

S ta tk i litew skie opuściły dziś Gdynię, u d a jąc się  do Antwerpii.
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Porozumienie angielsko-francusk 2
LONDYN (Pat). „News Chronicie44 

twierdzi że BONNET UDZIELIŁ PI 
SEMNEGO ZOBOWIĄZANIA LORDO 
W I H A M A N O W I, IŻ FRANCJA 
PÓJDZIE RAZEM Z W . BRYTAN/Ą 
W E W SZELKICH AKCJACH ZAPO­
BIEGAWCZYCH DALSZEMU ROZ­
SZERZANIU SIĘ AGRESJI N1EMIE 
CKIEJ W  EUROPIE.

ki zdaj’e się okazywać i partia rzą 
dzaca i całe społeczeństwo wobec ag 
resji niemieckiej zbliża do nas naród] 
litewski. Gdy cała Europa się trzęsie 
i codzień nowe państwo traci niepoJ, 
ległość, zdając się na łaskę i niełaskę! 
Hitlera szczególnie cenną pozycją w[ 
Europie jest odporność Litwy.

Piotr Lemiesz

Dziennik w naa,ępu,ący sposób 
sumuje pozycje, jakie wynikły wsku 
tek rozmów iłonneła z Chamberlai­
nem i twierdzi, że w następujących 
punktach Bonnet udzielił Daladiero 
wi sprawozdania:

1) rząd brytyjski zdecydowany 
jest przeciwstawić się wszelkim usl 
towaniom niemieckim panowania 
nad Europą,

2) wzajemne zobowiązania FraD 
cji i W. Brytanii są całkowicie okreś 
lone. Zobowiązania te wejdą w życie 
nawet w wypadku pośredniej agre­
sji.

Rezultatrm dotychczasowych ro»
mów londyńskich — jak twierdzi pra 
sa —  jest rozciągniecie automatyzmu 
pomocy Francji 1 Anglii na całą Eu 
ropę zachodnią.

od 6— 20 km. od granicy). O godz l l  W ęgrzy byli na linii Rozkoky, Kalne, 
Fokyszowce.

Minister obrony narodowej Czatlos oraz komendant główny gwardii 
ks. Glinki Mach wydali niezwłocznie niezbędne zarządzenia. Granica sło­
wacka została wzmocniona na całej linii. Szef sztabu politycznego gwardii 
ks. Hlinni w towarzystwie oficerów wyjechał na objazd granic od Braty­
sławy przez Nitrę aż na wschód. U premiera TŁsc odoywały się dzisiaj
u a r a d y .

Jak  twierdzą, rząd rozwinął energiczną działalność zarówno na polu 
wojskowym, jak i dyplomatycznym. Główny komendnn* gwa”*dii ks. Hlinki 
nakazał pogotowie gwardii we wszystkich powiatach, graniczących z Węg 
rami. Członkowie gwardii, k t ó r z y  są jednocześnie rezerwistami, zostali 
oddani do dyspozycji wojska.

BUDAPESZT (Pat). Jak  urzędowo komunikują, minister spraw za­
granicznych rządu słowacniego przesłał na ręce węgierskiego ministra 
spraw zagranicznych teiegram, protestujący przeciwko temu, jakoby woj 
ska węgierskie miały wkroczyć z Rusi Podkarpackiej na terytorium Sło­
wacji, gdzie prowadzą akcję wojskową.

Minister Csaky odpowiedział ino. strowl słowackiemu i przyrzeał za 
rządzić niezwłoczne śledztwo, o którego wyniau zaw.aaom i rząd słowacki.

Równocześnie minister Csaky zwrócił uwagę rządowi słowackiemu, 
że wschodnia granica Słowacji nie jest ustalona i jest możliwe, ze z tego 
powodu powstały lokalne starcia między wojskami słowackimi a węgier­
skimi.

B U D A P E SZ T , (PA T.) W ęgierska a g en c ja  te legraficzn a  k om u n iku je : Poniew aż wy­
ło n iła  się potrzeba zabezpieczenia lin ii k o le jo w e j, b ieg n ące j doliną rzek i Ung, w ęgier­
sk ie  oddziały w ojskow e obsadziły w czora j k ilk a  punktów  nfh zachód od doliny Ungu. 
J a k  w iadom o, lin ia  gran iczna między S ło w ac ją  a R usią P od karp ack ą  nigdy nie była 
ustalona, co  rów nież w przeszłości daw ało powody do ciągłych  tarć . S p o k ó j ob ecn ie  
został przyw rócony, a le  w celu  w yiączenla na przyszłość w szelsich  w aśni, m ieszana 
k o m is ja  w ęgiersko-słow acka ustali osta teczn ą gran icę. V ’ tym  celu  rząd w ęgierski Szu­
k a  kontaktu  z rządem  bratysław skim . —

W o jsttb  n ie m ie c k ie
gwarami* ą  (!) „niepodległość S ło n e j!

BERLIN  (Pat). Niem.i-ekie Biuru 
Informacyjne donosi: Ogłoszono tekst 
układu ochronnego ze Słowacją, pod 
pisanego przez Ribbentropa z jednej 
strony, z drugiej zaś przez Tiso, Tu 
ka i Dtirczańskiego.

Układ stwierdził na wstępie, że 
rządy niemiecki i słowacki —  po od 
daniu się państwa słowackiego pod 
ochronę Rzeszy —  doszły do porożu 
mienia w sprawie uregulowania ukła 
dem wynikających z tego następstw 
W tym celu doszło do porozumienia 
w sprawie następujących postano
wień: i!

Art. 1. Rzesza Niemiecka obejmo 
je ochronę politycznej niezależności 
państwa słowackiego oraz nienaru 
szalności jego obszaru.

Art. 2. Dla przeprowadzenia prze 
jętej przez Rzeszę Niemiecką ochro 
ay, niemieckie siły zbrojne mają w 
każdym czasie prawo tworzenia woj 
skowyel? urządzeń oraz utrzymywa I 
nia wnieli załóg w sile, uznanej przez | 
Rzeszę za niezbędną, w strefie, któ 
rej granica od strony zachodniej prze 
biega przez granicę państwa słowne 
kiego, od wschodniej zaś przez linie 
przechodzącą wschodnim krańcem  
małych Karpat, wschodnim krańcem  
Białych Karpat i wschodnim krańcem

gór Jawornickich. Rząd słowacki wy 
da zarządzenia, aby niemiecidin st 
tom zbrojnym oddane zostały do dy 
spozycji potrzebne do tych urządzeń 
tereny. Rząd słowacki zgodzi się na 
zarządzenia konieczne dla wolnego 
ud cła zaopatrzenia wojsk niemiec­
kich oraz wolnych od eła dostaw dla 
urządzeń wojskowych z Rzeszy Ni* 
tnieckiej. W  wyżej wspomnianej stre 
fie wykonywać będą niemieckie siły 
zbrojne prawa zwierzchnictwa woj­
skowego. Osoby, posiadające obywa 
telstwo niemieckie, które na zasadzie 
prywatnej umowy zajęte są budowa 
niem urządzeń wojskowych w wyżej 
wspomnianej strefie, podlegają sądów 
nictwTu niemieckiemu.

Art. 3. Rząd słowacki organizować 
będzie własne siły wojskowe w ścis 
tym porozumieniu z niemieckimi sf 
tam i zbrojnvmi.

Art. 4. W  myśl przyjętego stosun 
ku ochrony, rząd słowmeki będzie sta 
te prowadzić swą politykę zagrardcz 
ną w ścisłym porozumieniu z rządem  
niemieckim.

Art. 5 Układ ten wchodzi natycb 
miast z chwilą podpisania w życie i 
posiada ważność na okres 2b lat. O 
bydwa rządy porozumieją się przed 
upływem tego okresu czasu w spra 
wic przedłużenia.
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A K t  w d e l c n i r i  K ł a j p e d y  d o  R z e s z y
BERLIN , (PAT). Jak  donosi nie 

mieckie biuro informacyjne, niemiet 
k o - litewski układ państwowy o pono 
wnyui złączenia Obszaru Kłajpeaz 
K iego z Rzeszą Niemiecką ina nrzmic 
nie następujące:

„Niemiecki kanclerz Rzeszy i pri 
zydent Republiki Litewskiej postano 
wili uregulować w drodze układu 
państwowego ponowne złączenie Oh 
szaru Kłajpcdzkiego z Rzeszą Niemie 
eką, wyjaśnić sprawy, niezałaiwiont 
między Niemcami a Litwą i w ter 
sposób otworzyć drogę dla przyjazne 
go ustalenia stosunków między obu 
krajami. W  tym celu powołali uptłno 
inocnionych: niemiecki kanclerz Rzy 
i zy ministra spraw zagranicznych p 
oachima von Ribbentropa, a p.'ezy- 
lent Republiki Litewskiej ministra 
praw zagranicznych p. Juozasa Urb 
zysa iv posła w Berlinie p. Kazysa 

• kirpę, którzy po wymianie swych w 
lobrej i należytej formie sporząu/o 

ńych pełnomocnictw porozumieli s ę 
co do następujących postanowień: 

Art. 1. Odłączony na mocy trak 
tatu wersalskiego od Niemiec Obszar

Kłajpcdzkl zostaje z dniem dzlskej 
szym ponownie złączony z Rzeszą 
Niemiecką.

Art. 2. Obszar KłajpedzKi zostaje 
niezwłocznie opróżniony z litewskich 
sił wojskowych i policyjnych. Rząd 
litewski postara się o to, by obszar 
ten przy ewakuacji pozostawiony zo 
stal w porządku. Obie strony, o ile 
zajdzie potrzet a, mianują Komisarzy, 
którzy maja przeprowadzić przekaza 
nie administracji, nie znajdującej się 
w rękach władz autonomicznych Ob­
szaru Klajpedzkiego. Uregulowanie 
powstałych spraw, wypływających ze 
zmiany suwerenności państwowej, w 
szczególności sp,,nw gospodarczych i 
finansowych, urzędniczych, jak rów­
nież spraw dotyczących przynależnoś 
ci państw owt-j, zastrzeżone zostaje 
dla osobnego porozumienia.

Art. 3. Biorąc pod uwagę potrze 
by gospodarcze Litwy, stworzona zo

stanie w Kłajpedzie dla Litwy wolna 
strefa. Szczegóły zostaną załatwione 
według wytycznych dołączonego do 
tego uKładu aneKsu.

Art. 4. Dla wzmocnienia swej de 
cyzji co do zapewnienia przyjaznego 
rozwoju stosunków między Niemca 
mi a Litwą, obie strony zobowiązują 
się nie uciekać się wzajemnie do sio 
suwania przemocy a.ii me popierać 
użycia przemocy, skierowanej prze 
ciwko jednemu z kontrahentów przez 
stronę trzecią.

Art. 5. Układ ninlejjszy wchodzi 
w życie z chwilą pedpisania w do 
wód czego pełnomocnicy obu stron 
podpisali układ ten, sporządzony w 
dwóch oryginałach w języku niemie 
ckim i litewskim.

Berlin, 22 m arca 1939 r,
(— ) JOACHIM VON RIBBFNTROP

(— { URBSZYS, {— ) SKIRPA.
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Niemcy posjłają  m wter.Bi 
toojtnny ao Kuma h i  l

BUKARESZT (ra t) . Rumuńska 
Ag. iel. donosi: Rząd niemiecki za po 
średnictwein swego posła w BuKares* 
cie zawiadomił rumuńskie min. spr. 
zagr., iż wszystkie zamówienia mate 
riału wojennego, dokonane przez 
rząd rumuński w Czechach zostaną 
wykonane i że niezwłocznie będą do 
starczone zamówienia, które są  goto 
we 30 wagonów z materiałem wojen 
nym już wysłano do Komunii.

Amn*st*3  w Stow^c!*
BRA TYSŁA W A . (P A T )  P rem ier T ls«  og­

łosi! am nestią za przestępstw a natu ry  p oli­
tycznej, d okonane przed dniem  14 m arca  rb .

ANEKS DO ART 3. niem iecko-litew skiego 
układu z dnia 22 m arca 1939 r. ogłoszony 
przez N iem ieckie B iu ro  in fo rm acy jn e  brzm i 
ja k  n astęp u je :

1) N iem iecki zarząd  portu w K łajpedzie, 
k tóry  p rze jm u je  zarząd nad d otychczasc 
w jm  m ają tk iem  Państw a L itew skiego w 
porcie k ła jp edzkim , przechodzącym  na sku­
tek ponow nego złączenia obszaru k ła jp id z - 
kiego z Rzeszą N ienftecką na w łasność R ze­
szy, zaw rze z m ający m  pow stać w K ła jp e­
dzie tow arzystw em  (K łajpedzkim  T ow arzyst 
wem Portow ym ), utw orzonym  za p orozu­
m ieniem  pom iędzy rządem  litew skim  i n ie­
m ieckim , o przew ażającym  k ap ita le  litew ­
skim , umowę p ryw atnopraw ną o p rzekaza­
niu i up rzyw ilejow anym  użytkow aniu wspo 
um ianych d alej urządzeń portow ych w K ła j­
pedzie.

W  um owie te j uzgodnione zostan ie co 
n astęp u je : Zarząd portu o d d a je  K ła jp cd z-
kiem u Tow arzystw u Portow em u w d zierża­
wę na 99 L A f  użytkow anie urządzeń, obsza­
rów gruntow ych i wodnych portu kłajpetdz 
kiego w w y starczającym  zakresie, k tóry  ma 
być jeszcze b liże j ustalany.

Tow arzystw o Portow e zobow iązane je s t 
oddać urządzenia, portow e do rozp orządze­
nia celem  zasp o ko jen ia  w szystkich potrzeb 
ruchu kom un ikacy jn ego . Z uwagi na poczy 
nionc p rz e i rząd litew ski in w esty cje  na nb- 

z a rz : portu tenu ta dzierżaw na uznana je s t 
za uiszczoną. K ła jp ed zkie  Tow arzystw o Por 
towe przejm uje u trzym anie, a d m in istrac ję  i 
w szelką dalszą rozbudow ę przekazanych mu 
w dzierżaw ę obszarów  i urządzeń. Opłaty

portow e będą ściągane przez Tow arzystw o. 
W ysokość tych op łat zostan ie ustalona przez 
zarząd portu na p oasiaw ie wniosków towa 
rzystw a.

2) K ła jp ed zkie  Tow arzystw o P ortow e o- 
trzym a dalekoid ące ulgi podatkow e. U tw o­
rzone będą w olne strefy , k tó Tych  położenie 
i g ran ice winny zostać uzgodnione. Poza 
tym  w szelkie n iem ieck ie  praw a suw erenne 
na w ydzierżaw ionych ob szarach  i w olnych 
strefach  p o zo sta ją  nienaruszone. K om u n ika­
c ja  z w olnym i strefam i zostan ie ułatw iona 
przez połączenie kole jow e z K ottingcn w 
ten sposób, ze wprowadzona zostan ie  po 
bliższym  porozum ieniu między u czestn iczą 

cym i zarządam i n iem ieckim  i litew skim  
w olnocłow a tranzytow a k om u n ik ac ja  tow a­
row a według odpow iednich staw ek ta ry fo ­
wych w zam kniętych pociągach . Rów nież 
po została k o m u n ik a c ja  nu sz lak ach  wod­
nych i drogach lądow ych m iędzy L itw ą 1 
wolnym i strefam i zostan ie w ram ach po­
stanow ień n iem ieck ich , o ile m ożności u łat­
wiona. Z agadnienia, w y n ik a jące  z s ta c jo n o ­
w ania litew sk ich  statków  na wodach oł>- 

> szaru kła jpeuzkiego, zw łaszcza natury po­
d atkow ej, zosta iią  uregulow ane m iędzy m ia­
rodajnym i czynnikam i niem ieckim i i litew ­
skim i w zad aw alający  sposób.

m i e s i ą c  
oszdiony z&stał red. Mackiewicz

w Rere2ie
In t e r w e n c j e  u p P r e m i e r a

W czoraj w sprawie osadzonego w m iejscu odosobnien ia w berezie  
red. Stanisława M ackiew icza interweniowali u prem iera S kładkow skiego  
posłow ie Żeligowski i Dudziński. Interw encja posłów  nie dała wyniku. 
Dowiedzieli się tglko, ze pobyt red. M ackiewicza w Berezie trwać m a przez 
1 m iesiąc.

Również bezskuteczną okaza ła  się interwencja Wydz. W ykonawczego. 
Zw. Dziennikarzy Rzplitej. K om unikat Wydz. W ykon. Związku doaa je , że 
naczelna organizacja zaw odow a dziennikarstwu polskiego podejm ie dalsze 
krok i w sprawie red. M ackiewicza.

We wczorujszej prasie w arszaw skiej na razie tylko 3 pism a odezw ały  
się w spraw ie red M ackiewicza. „Czas“ m ówi, że względów niezależnych nie 
jest w stanie dać wyrazu w ocenid środka, Mory zastosowano. „Goniec** 
podkreśla , że jest to pierwszy w ypadek zesłania dziennikarza polskiego do  
Berezy, a „W iecz. Warsz." przypom ina, że red. Mackiewicz od  1928 do 1935 
roku  piastow ał m andat do Sejm u z ram ienia BBW R.

Starnwistco mim. Bscka u sprawia Mackiewicza
W sprawach politycznych i dzień 

nikarskich W arszawy krążą następu 
jące pogłoski

Na wiadomość o osadzeniu red 
M. w Berezie min. Beck zwrócił się 
do oonośnych władz, podkreślając, że 
nie zależy mu na tym, by się rozpow

szechmło mm emanie, jakoby krytyka  
polityki zagr. w prasie była zabro­
niona. W odpowiedzi min. B ^ k a  
mianc zapewnić, że represje wobec 
red. M. zastosowano na skutek wyślą 
pień jego w sprawach natury wew 
nętrzno - państwowej.

Oświadczenie Zarządu Syndykatu Dziennikarzy Wilgriskicł)
„Członek Syndykatu Dziennikarzy I 

Wileńskich, redaktor naczelny „Sło- j 
wa“, jeden z najwybitniejszych pol­
skich publicystów, uczestnik walk o 
niepodległość, odznaczony krzyżem 
niepodległości, oficer rezerwy, b. po­
seł na Sejm, Stanisław M ackiewicz, 
został za działalność publicystyczną 
wysłany do obozu odosobnienia w Be­
rezie.

„Zarząd Syndykatu Dziennikarzy 
Wileńskich uważając, że stosowanie 
podobnych represyj wobec dziennika­
rzy, którzy w swej działalności podle­
gają sądom korporacyjnym i państwc 
wym, godzi nie tylko w jednostki, 
lecz w cały zawód dziennikarski, ni­
wecząc wolność prasy, —  wyraża w 
związku z powyższym stanowczy  
proiest“.

P o k o j o w a  m o w a  t r o n o w a  k r ó l a  
W i k t o r a  E m a n u e l a

RejrezentatyJne kino C S / I N  &
,CAS'N0 “ dla wszystkich W szyscy do „CASINA'

i ł z ś ś  p r e n i r e r r t  
Król aktorów Aktor królów

O  S z r o t  
^  E TE .Y N N

to

N iezapom niany iako bo hatersk i pirat „K apitar B lo o d ", niezrów nany Jako  n ieu s 
tias<ony .O rz e ł K rym ski” y .Szarży  L ek k ie j B rygady”, poryw ający w roli rycerza- 
aw anturnlka w „ K s ę c iu  i Ż eb rak u *, osza ła m ia ją cy  brawurą i odw agą jak o  ,R o  

bin H ood* —  TERAZ Errol Flynn w sw oiej najw iąKszei bo hatersk ie] kreac.l.

Nadprogram: Dodatek k o lo ro w y I aktualności.
Bilety h on o ro w e i ulgi n iew ażne. P oczątek  sean só w  o godz. 4 - 6 —8 — 10.ąt.

RZYM (Pat). Z okazji otwarcia 30 
t legiislatury król W iktor nmanued 111 
| wygłosił wczoraj w izbie związków fa 

szystowskich i korporacyj m ow ę tro 
nową.

Mowa ta ocen u  nr jest w 'kotach  
dyplom atycznych iako doniosłe wy 

| stąpienie pokojowe, Którego znaczę-

Sejiii Iftew stu nie a k c e p to w a ł 
oftoania K łajp edy

KO W N O  (PA T.) Ju k  się  zd a je , S e jin  litew ski żad nej uchw ały w apraw ie odstąpię 
nia K ła jp ed y nie pow ziął i praw dopodobnie uchw ały ta k ie j w ogóle nie poweźm ie. 
K w estia lu nie została  przedstaw iona Se jm ow i do u ch w alen ia  •

W łasna obsługa telefoniczna z Warszawy

W granicach suwerenności
Według oceny naszych k ó ł m iarodajnych, Litwa w układzie z Niem­

cami o porcie k łajpedzkim  nie poszło dalej, niż na to je j  suwerenność po­
zwala. O ile w iadom o w W arszawie, w sprawie odstąpienia K łajpedy Niem­
com Litwa nie próbow ała zainteresow ać ani swoich sojuszników  bałtyckich, 
ani sąsiadów , ani W. Brytanii.

Również według tutejszych w iadom ości, zwolennicy W aldem arasa  
stwarzają dla rządu litew skiego trudności wewnętrzne.

Jes t  jed n ak  nadzieja, że rząd litewski zdoła te trudności przezwy­
ciężyć.

Konferencja stronnictw opozyc. i OZN
Z Katowic donuszą, że z inicjatywy m iejscow ej Partii Pracy na 24 bm. 

zwołano w K atow icach wspólną kon feren cję przedstawicieli lokalnych stron, 
nictw opozycyjnych i OZN.

Poseł czechosłowacki w  W arszawie
me oddaje agend fmłoiyi Mottke

Poselstw o Rzplitej w Pradze zostało zlikw idow ane; konsulem  gene­
ralnym w Pradze jest m ianowany Zygmunt H ładki.

Poseł czeskoslow ack' p. Slaw ik ośw iadczył przed 2 dniam i am b. Molt- 
kem u  w odpowiedz' na żądanie przekazania mu gm achu i biur, że nie m oże 
go p izy jąć , dop óki choć jeden  żołnierz n iem iecki znajduje się na ziemi cze­
chosłow ackiej. „R epublika C zechosłow acka istnieje de jure, ani gm achu, 
ani inwentarza nie oddam “

Pos. Sław ik dziś w yjeżdża do St. Zjedn, Na posterunku zostaje radca  
P rohaska.

RoKowanb ruo.uńsko-w^ierskie 
o kolej przez Ruś podkarpacką

Z k ó ł m iarodajnych dow iadujem y sie, że w p iątek rozpoczynają się 
w Bukareszcie rokow ania rum uńsko-w ęgierskie w sprawie odstąpienia przez 
Węgry Rumunii linii ko le jow ej z Jach in y  do granicy rum uńskiej przez Ruś 
Podkarjjaclcą. W swoim  czasie Węgry zobow iązały się do tego.

J t s t  to postulat zarówno rumuński, ja k  polski. Zrealizowanie go dałoby  
P olsce 2 linie łączące ją  z sojusznikiem  rumuńskim  Ja k ie  stanow isko za j­
m ie delegacja w ęgierska dotychczas nie w iadom o.

nie jest tym większe, że dokonane zo 
stało na tle obecnej skomplikowanej 
sytuacji międzynarodowej. Z mowy 
tej wynika, że polityka zagraniczna 
Włoch nadal będzie się opierała na 
osi ltzym —  Berlin. Równocześnie 
jednak mowia wyraża chęć trwałej 
normalizacji stosunków z V. Br} ta 
iią  na podstawie układu z 16 kwiet 
aia r. uh. Również fragment poświę­
cony Francji zdaje się wskazywać, że 
Włochy nie rezygnując ze swoich re 
winaykacyj, nie będą zmierzały przy 
realizowaniu swoich żądań do zakłó 
cenią pokoju.

Najważniejszym wydaje się frag­
ment mowy zawierający parafrazę 
słów wygłoszonych dawniej przez 
Mussobniego. Fragm ent ten głosi, że 
Włochy nie oddając się złudzeniom o 
pokoju nieprzerwanym, pragną aby 
pokój obecny trwał jak tylko moż­
na najdłużej. Pragnienie to uzasadnio 
ne jest koniecznością eksploatowania 
imperium etiopskiego. Jest to poważ 
ny wzgląd, który niejednokrotnie 
wskazywany był przez miarodajne 
czynniki włoskie jako wskaźnik wło 
skiej racji stanu.

OPL w W irsTSw ie
W ARSZAW A (PAT.) O godz. 10 rano 

ogłoszono zostało w stolicy  i>ogotov'e O PL. 
Na m ieście w 10.000 punktów  rozlepione 
zostało zarządzenie kom endanta O P L  m ia­
sta.

Dla u łatw ien ia ru chu pieszego 1 kołow e­
go w czasie zaciem nienia m iasta kraw ężniki 
na skrzyżow aniach  ulic zostały  w ym alow aną 
wapnem.

Z Wrlitf do Budapesztu
0>/f¥Z LWÓW

W A RSZA W A  (P at). W  M inisterstw ie Ko 
m u m kacji została  ukończona k o n fe re n c ja  
oo lako- w ęgierska.

U stalono r a  razie z w ażnością do 4.IV  
rb. kurs bezpośredniego w agonu ze Lwowa 
do Budapesztu i odw rotnie przez Ław oczna 
w pociągach  osobow ych z od jazdem  ze Lwo­
wa o godz. 7.15 i przyjazdem  do Budanesztu 
o godz. 23.

N atom iast od 5 .IV z Budap esztu, a  od 
5.IV rb . ze Lwowa będzie uru ch om iona p ara  
bezpośrednich pociągów  pośpiesznych Lwów 
—Budapeszt i odw rotnie drogą przez Ław ocz 
no —  Batyn —  M unkacs.

Przew ozy tow arow e rozpoczną się o j  
15.V rb.

A n ^ l c y  o d w o ła li  w y j a i d y
sp o rto w có w  do R t c s z y

B E R L IN . (PAT.) F ogorszen ie  sie siosun 
ków niem iecko-angielsk ich  wyraża, się  rów ­
nież w dziedzinie sportu. M. in. odw ołań? 
rosiały  przez Anglików  w yjazdy drużyn p ił­
karzy angielsk ich  do N iem iec. W yjazd y  t« 
przew idziane były na m a j b r.
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M ę s k a  r e a k c j a

Paryż, dn. 19 m arca 1939 f

vfd,y nadeszły do Paryża pierwsza 
w adomości o ogłoszeniu prze'z Sio 
waicję niepodległości i o wkroczeniu 
wojsk węg.erskicn na Ruś, p. Hem i 
KeriilMs napisał w „L ‘Epoque“, że 
ch od zi tu  o koncesją Niemiec na 
tzec* Polsiki. Redaktor ,,Epoque“ 
przewidywać że Polska zapłaci za to 
Deutramością w razie konfliktu na 
zachodzie. Podoony komentarz dała 
t®* i pani Tanouis popularna, i zdol 
na dziennikarka, pisząca w „ł Oeuv 
re . Opinia póioficjalinego „Lt 

Temps", ohoć bardzo ostrożna, szła 
Po tej samej linii.

Nazajutrz nie zostało śladu tych 
domysłów i przewidywań. „Koniec 
C z e c h o s ło w a c ji„ N o w y  gwałt nie- 
J*ueoki“... „Agresja H itlera1 kizycza 
*y olbrzymie tytuły na pierwszej ko 
ominie wszystkich dzienników. Nikt 
Juiż nie mówił o koncesji na rzecz 
dolski. Odwrotnie, przewidywano 
Łwrócenie się Niemiec przeciwko 
nam. Ta sama p. Tabouis przewldy 
Wała aneksję Śląska przez Nicm 
cow.

Ową 7-ni- mność komentarzy, prze 
auakiwamie °d  jednej skrajności w 
drugą dowodzą najlepiej jak zasko 
czonsi i zdezorientowana była opinia 
Paryża. —  Zaskoczenie i zdezorien 
iw an ie , w tych dwóch słowach uno 
lenny najściślej zdefiniować pierwszą 
reakcją prasy francuskiej.

Dopiero po wypadkach zjaiwdy 
81S refleksje hardziej zasadnicze i 
precyzujące stanowisko Francji. — 

^Wierdzamy też w prasie ciekawą 
* ewolucję nastrojów. W  ciągu ostat­

nich paru dni postawą staje się coraz 
hardziej mocna i oburzenie coraz 
większe

(C i  własnego ko s ondenta)

wstydu, że się nie mogło —  tak jak 
by należało —  bronić sojuszników.

Wstyd ów świadczący dobrze o 
wrażliwości Francuzów na sprawę 
honoru wojskowego, sądzić wolno 
został obecnie wymazany przez hanie 
brną kapitulację Czechów.

„Pans Soire11 daje codziennie licz 
ne fotografie i ustrujące wypadki w 
Czechach. Widzimy tam ciągle dyg 
nitarzy czeskich fetujących w Pra 
dze Hitlera i jego generałów. Więc 
prezydent Hacha składający wizytę 
Hitlerowi, generał Syrowy uściskają 
cy dłoń Fiihrera, p. Bera.n wygłasza 
.ący  przemówienie itp. Czytelnik 
francuski kupuje i za głowę się ła­
pie. Sielanka czesko - niemiecka ma, 
doprawdy, w sobie coś przerażające­
go. Prezydent wolnego, suwerennego 
państwa, który podpisał kapitulację 
a potem z rąk najeźdźcy przyjmuje 
nominację na autonomicznego zarzą 
dcy prowincją. Francuzi nie rozumie 
ją...

W listopadzie 1938 r. obchodziła 
Francja. dwudziestolecie zwycięstwa 
nad Niemcami, Pomimo tej szczegół 
nej cyfry, obchody wypadły blado. 
Defilada wojsk by}a w tym roku 
szczególnie skromna. Przyglądająca 

jej publiczność nie zdradzała też 
entuzjazmu. Wytłumaczono mi to 

rdzo prosto. Była to pierwsza rorz 
flica zwycięstwa po kapitulacji w Mo 
Dach i cm.

Obowiązywał we Francji pewien 
rodzaj żałoby po klęsce sojuszniczki. 
Francuzi odczuwali jakby jakiś wy 

, Dzut sumienia. Gieszomo się szczerze 
^  I aryżu z uratowania pokoju A 

mak wypadki wrześniowe pozosta 
jakiś przykry osad. Zdawało 

że ta ainnia nie spełniła swego 
°howiązlku. Każdy Francuz odczuwał 
^żenow anie mówiąc o Monachium 
w  ówczesnej sytuacji Francji wojna 

łaby dużym ryzykiem, którego 
3 ’ eha było uniknąć. Stąd uczucie

W dawnym czeskim biurze tury-' 
stycznym jacyś patrioci urząd z: li 
swego rodzaju manifestację uczuć 
narodowych. W wesiibulu wywieszo 
no sztandar}' czeskie oraz w ustawie 
no mapę Czechosłowacji pokrytą ki 
rem. U dołu cytaty z ksiąg Jerem ia­
sza, oraz nadpis który głosi; —  „Pań 
siwa —  podobnie jak ludzie —  umie 
rają. Narody —  jakby dusze nieś 
mierlełne — żyją wiecznie11

Tysięczne tłumy publiczności de- 
f itru ją przez cały dzień przez westibul 
dawnego biura turystycznego przy 
Rue Foubonry St. Honore. Rzecz w 
Paryżu wyjątkowa, publiczność fran 
cuska przechodzi w milczeniu i sku 
pieniu. Nie jesteśmy przecież w t oś 
ciele, a jednak mężczyźni zdejmują 
kapelusze. Już na ulicy, w kolejce 
mężczyźni stoją z odkrytą głową

Pod wywieszoną mapą C.zechosło 
wacji składane są wiązanki kwiecia

tturiwarni i — i

Leży już olbrzymi stos zieleni i kwis 
tów

Akt brutalnej przemocy Niemiec 
głęboko uraził francuskie umiłowa 
nie legalności i właściwy temu naro 
dowi sentyment wolności. Ale nastro 
je mas są taK. zmienne. Przecież i dla 
Negusa miano także łezkę.

Do wiele większego optymizmu 
usposabia reakcja rządu francuskie­
go. Mocną postawę rządu p. Dala 
dier‘a harmonizuje najdokładniej z 
reakcją czynników politycznych nad 
Tamizą. Fakty są już czytelnikom 
znane z depesz. Można je streścić w 
trzech punktach;

1) Francja i Anglia zaprotestowa­
ły, odwołując swych ambasadorów i 
zapowiedziały nieuznawanie prztmo
cy-

2) Minister Georges Bonnet rapu 
wiedział w izbie zacieśn:emie więzów 
przymierza z Polską i ZSRR.

3) Rząd p. Daiadiera zażądał sze 
rokich pełnomocnictw, w celu uspra 
wniema aparatu państwowego i zwię 
kszenia potencjału wojennego Fran  
cji. Izba pełnomocnictwa, uchwaliła

Punkty 2 i 3 są niezmiernie waż 
ne. Sięgnięto do podstaw. Mamy za 
powiedzi usunięcia źródeł zła.

Trzeba sobie jasno zdawać spra 
wę z sytuacji. Potęga Niemiec nie 
jest przecież większą od złączonych 
sił Francji i W . Brytanii, nie mówiąc

(D okończenie na słr. i )

Sto.

Światowej sławy herbata

JLrO/WA‘ «f
/c swiezyc i zbiorów 

je s t  do n abycia  we w szystk ich  
lepszych sk ład ach  K o lo n ia ln y ch . 

Je n e r a in y  przedstawiciel

T e o f i l  M a r z e c
W arszawa, M azow iecka b

S z le zs  $ za g  oźtmy
Jak pam iętani^, na skutek Trak­

tatu Wersalskiego przyłączona zosta 
ła do Danii prowincja, zabrana Duń 
czykom w roku 18(>6, zwana Szlez- 
wigiem. Obecnie i stamtąd dochodzą 
niepokojące wieści.

Wielkie wrażenie w Londynie 
sprawiła wiadomość, nadeszła z Ko 
penbagi, wskazująca na to, że Niemcy 
wyciągają rękę również po Szlezwig.

Prem ier duński Staiuniing oświad­
czył w parlamencie duńsł im, że 
przywódca Niemców w Szlezwigu — 
Clausen zaapelował do Berlina, aby 
„zrobiono porządek z Danią, tak, jak 
to zrobiono z Czechosłowacją11.

Prem ier komunikując o tym par 
lamentowi duńskiemu —  oświadczył, 
te jeśli znaleźliby się Duńczycy, któ­
rzy by poparli taką akcję, —  będą 
oni traktowani, jak zdrajcy ojczyzny.

(„G. Warszawski11).

I j a i  iw y k le  bru k ż j w m c
Wydarzenia w Kłajpedzie wpłynę 

ty na to że ludność okolicznych wio 
se.k, ktOra zazwyczaj zaopatrywała 
m.asto w świeże produkty, w środę 
zupełnie nie zjawiła się na rynku. W  
związku z tym dał się odczuwać brak 
żywności, a przede wszystkim mleka

Ś w ia t pod bronią

„Tak toczy się światek9 9

>datki nadzwyczajne stanowczo 
, W się zbyt przestarzałym sposo 
. rozpowszechniania nagłych wia 

* 0* ° *  prasowych. Gdyby nie ra 
do t0- a a Pewn°by już wymyślono coś 
€ '^Puiejszego. Wypadki nie tylko 
śc' eQl lo c z% s*ę z niezwykłą szybko 

■̂e° Z Ponaidto są zupełnie nieprze 
nia 2lane i niemożliwe do przewidzę 
z a , ^ a zwykłego śmiertelnika, nie 

Jąceg0 nawet zapachu kancelarii 
^yprnin - tycznej
zet f 11 zwykły jednak czytelnik ga
PUuli611’ C° lworzy rzekomą opinię 
grzesCZnĄ może być najzupełniej roz 
jac Zony wobec raz po raz powtarza 

1 ^  duktów absolutnego braku 
ckii U Plzewidywania u najbardziej 
z» a ‘,Uwanych osobistości z tych t. 
ten 2aCrV- ‘̂ Rst wprost zadziwiający 
^idy-w ■ zn?ys*u CZY zdolności prze 
wi ko113’ wykazali ministro-
gr\ wrp 1 v.c^ * Mron w ostatniej roz-
darzeń Przy ocenie wy

uia nieraz sąd człowieka •

ulicy jest stokroć trafniejszy i —  prze 
widywania bardziej prawdopodonne 
— niż enigmatyczne wywody dyplo 
matów, starających się długimi tyra 
darni pokryć własną kompromitację 
Widocznie magia dyplomatycznego 
rytuału tak zabójczo wpł) wa na zwy 
kią, zdrową logikę.

Trzeba przyznać Mussoliiniemu, 
że wykazał bardzo dużo zdrowego 
sensu w swoioli rozumowaniach, pot 
rafii się wyzbyć niebezpiecznych na­
łogów dyplomatów z rzeczy prostych 
rob ć zawikłane i trudne problemy —  
jeżeli już w roku 1922 przewidywał, 
te  impet rozrostu terytorialnego Nie 
miec jest nieunikniony, że Rzesza z 
całą pewnością dokonano przyłącze­
nia Austrii, Sudetów itd., że rozpad 
Czechosłowacji jest nieunikniony...

Folski fdozof Chwistek nosi się z 
zamiarem napisania książki o logiez 
nych podstawach socjologii, gdzie 
chce wykazać, że fałszywe teorie spo 
łeczine mogą być zdemaskowane za

f t a ł c c im S b W e y  podn osią  głos
Jalk donos, korespondent własny 

„Kurjera Warszawskiego11 z Kowna;.
Występujący pod firmą „Związku 

aktywistów litewskich11 zwolennicy 
b. premiera litewskiego, przebywają­
cego obecnie zagranicą prof. Augusty 
na Waldemarasa rozwinęli ostatmo 
bardzo ożywioną działalność w spo­
sób wyraźnie zmierzający do obaie- 
nia obecnego reżimu i przejęcia wła 
dzy na Litwie. Przyjęcie przez rząd 
ks. Mironasa ultimatum niemieckiego 
dało asumpt dla wzmocnienia akcji 
antyrządowej. Zarowno w agHacji 
słownej, jak i dose szeroko kotporto 
wanyoh uloakacli aktywiści litew­
scy11 Woika.zują na to, ze z Niemcami 
można było dawno porozumieć się i 
otrzymać Kłajpedę w ram ach państ­
wa litewskiego. Według ich zapew 
uień nawet w chwil* obecnej wszyst­
ko jest do naprawienia, należy tylko 
usunąć „zerkającą na Warszawę kii 
kę Smetony11 i powołać rząd jedności 
narodowej pod kierownictwem prof. 
W aldemarasa. Według wszelkiego 
prawdopodobieństwa akcja Waldema 
rasowców jest kierowana z zewnątrz 
i ma za zadanie wytworzenia w spoie 
czeństwie litewskim Przychylnych na 
strojów dla Niemiec.

CS ..iiitt MBaWSśfll

, pomocą bardzo prostych rozumowań. 
A więc odwołanie się do zdrowego 
rozsądku Żebyż to ktoś napisał ksią 
żkę o tym, że do Przewidywań w po 
Lityce nie trzeba nadprzyrodzonych 
zdolność* proroka ani wtajemnicze­
nia niewiadomo którego stopnia w 
arkarna dyplomacji, lecz wystarczy 
też tylko zwykła logika.

Gdy Hitler zabierał Nadrenię — 
niewiadomo dlaczego wierzono, żi 
jest to wybryk bez znaczenia. W każ 
dym razie wmawiali ministrowie 
francuscy opinn publicznej. Gdy i 

kolei zabrał Austrię —  niewiadomo 
dlaczego powszechnie uważano, że 
na tym się skończy. ( ly przyszły Su 
dety —  sprawa była bardzo przykra, 
lecz zgoła nie przewidziana. I znów 
latająca dyplomacja koniecznie prag 
nęła w najbardziej beznadziejnych 
chwilach wmówić, że wszystko jesz 
cze się da ułożyć., Jeżeli zupełną ks 
pitulacjo wobec niemieckich postula­
tów można nazwać układem — to o- 
czywiście wszystko jest w porządku. 
Lecz w świecie elementarnej logiki 
sprawa wygląda zupełnie inaczej. — 
Mimo przeżycia tragicznych dni wrze 
śniowych, mimo tak cyniczny wyraz 
aspiracyj niemieckich —  wierzono

Seirclot d!a artntii

W  Łodzi odbyta się uroczystość przekazania arm ii samoilotu, ufundow anego przez Zw ią­
zek W łaścic ie li Autobusów  woj. łódzkiego. W  czasie  uroczystości przekazan ia  arm ii 
daru, odbyta się n< u licach  Łodzi defilada 70 autobusów , stanow iących  tab o r Zw iązku.

Nożycami £»rzez prasą
KŁ AJPEDA PANUJE

Niema prawie dz ennika, który by 
nie omawiał sprawy kłajpedzkiej 
Przytaczamy tylko najciekawsze głc 
sy, r.ie sposób bowiem przytoczyć 
nawet dzieoiątej części materiałów  
kłajpedzkich

NOWE UDERZENIE NA POZYCJE  
ANGLII NAD BAŁTYKIEM.

„Goniec Warszawski11 widzi zwią 
zek pomiędzy odnowieniem Entente 
Cordiale w Londynie a uderzeniem 
na Kłajpedę Po stwierdzeniu, że na 
skutek anscnlussu Kłajpedy udział 
N.emiec w handlu litewskim zw.ęk 
szy się do 50 proc. „Goniec11 pisze: 

D zięki K ła jp ed zie  L itw a w pierw szych 
la tach  sw ej państw ow ości w ybitn ie zależ­
n a  od N iem iec (z k tóry m i była  w uardzo 
ścis ły ch  stosun kach  gospo&ai-czych, udzie 
ła ją c  im  szciegu  p re feren cy j na rozm ai­
ty ch  po lach ), p o tra fiła  uzyskać sam odzie! 
ność gospodarczą, o p ie ra ją c  się o Anglię, 
k tó ra  bez trudu w chłan iała  dowolne 
ilo ści litew ski go  drzew a, słoniny, m asła. 
T e ia z  zaś N iem cy zastęp u ją  ten handel 
z a jm u ją c  m ie jsce  Anglików.

W  tym  ch arak terze  gospodarczym  
•prawy k ła jp t a ź k le j leży tauże w y jaśnie­
nie, d laczego to w łaśnie w czoraj doko­
nano zaboru  K ła jp ed y  —  w tym  sam ym  

dniu w którym  w Londynie w itano tak 
u roczyście prezydenta F r a n c ji , a  w W ar- 
Bzawle fetow ano angielskiego m in istra 
handlu zagi anicznego. Znaczenie więc 
uderzenia n iem ieckiego polega n ie  tylko 
n a  cy fra ch ; b e d a j je szcze  w ażniejszy je s t  
tu ta j m om ent, ja k b y  sp ec ja ln ie  w tym  
celu w ybrany, aby z aktu rew in d y k acji

N a ra n e  jea^ at w y k o  ss y b y  
w poselstw ie o ie m ie c y iii w K u f n  e

Pomimo, iż poselstwo niemieckie 
jest strzeżone przez silne posterunki 
policją w póznych godzinach wieczór 
nych zostało wybitych kilka szyb w 
ęmachu poselstwa. Sprawcy tego czy 
nu nie zostali ujęci.

i i  U k a z i e  J-j Z się it tc ię ło
S. A. i Ordnungdienst, które już 

całkowicie zapanowały w Kłajpedzie, 
rozpoczęły swe rządy od aresztowa­
nia wybitniejszych działaczy litew 
skich. Wśród aresztowanych znajdu­
je się b., premier i minister spraw za­
granicznych Litwy E. Gaiwanauskas 
który ostatnio był dyrektorem lifew 
jkiego Instytutu Handlowego w Kłaj 
oedzie

K łajp ed y  (z k tórym  przecież m ożna było 
śm iało  poczekać) uczynić w yraźną de­
m on strac ję  i pokazać Anglii, że Niemcy 
p o tra fią  się m ścić i że cały  rozm ach an­
gielski w kierunku europejskiego wscho 
du p o tra f.ą  sp araliżow ać, gdy im się tak 
będzie podobało.

UTRATA K ŁAJPED Y JAKO REZUL  
TAT WAŚNI LITEW SKO - POL  

SK IEJ.
„Dzienniik Poznański1’ szuiKa 

przyczyn utraty Kłajpedy w powo­
jennych stosunkach polsko - litew­
skich

W  spraw ie K łajpedy Niemcy niew ąt­
pliw ie w yciągnęli konsekw encje w ynikłe 
s długiego boczeniu się  L itw y na P oiskę. 
Długi okres nieuregulow anych stosunków  
poisko-iitew skich, ciążenie w w ielu chw i­
lach  Litw y ku B erlinow i wyszły j e j  na... 

niezdrow ie. Na południu W ęgry, R um unia 
i B u łg aria  ż y ją  —  ja k  pies z kotem . Os­
tatn io  te stosunki uległy le k k ie j p opra­
wie, a le  je sz  ize nie na ty le, aby B e r li­
now i usunięto spod rą k  k law iatu rę In- 
tryg, k law iatu rę w ygryw ania preten sji 
tery to ria ln y ch  V ęgler przeciw  Rum unii. 
Nie życzym y naszym  w ęgierskim  p rzy ja­
cio łom , aby odzyskali sw e u tracone o n ­
giś na rzecz R um unii obszary  z rąk ... nie­
m ieckich . W d zięczność, ja k ie j by od 
nich  zato zażądano m ogła by zadław ić 
suw erenność państw ow ą, bo państw o za­
leżne n ie  m oże b y ć suw erennym . U trata 
niezależności p olityki zag ran icznej pro­
wadzi czasam i długą a ezasui ik ró lk ą . 
a le  zaw sze pro sta  drogą do u traty  nie­
podległości.

PROF STKOŃSKI O KŁAJPED ZIE
„K urjir W arszawski11 zamieszcza 

równi yż artykuł wstępny, poświeco­
ny sprawom .kłajipedzkim Autoi 
stwierdza, że los Kłajpedy nie jest o- 
bojętmy dla Potoki, ponieważ;

Po zabraniu  L itw ie K ła jp ed y  i ow*ad- 
n ięciu  przez Niem cy jedynym  tam  w iel­
kim  portem  gospodarczo - hanuiow ym  
u u jśc ia  N iem na, stosu n ki w spółpracy 
p o lsko-litew skie j u lega ją  bardzo niepo­
m yślnem u przeobrażeniu, a  w ręce  Rze­
szy N iem ieck ie j d o sta je  się to bardzo 
cen n e w yjście nd św iat n ie  ty lko d la  L it­
wy, lecz i  dla P olsk i. B o N iem en i spiaw  
na  nim  je s t  d la północno-w schodniego 
obszaru P o lsk i w zn aczn ej m ierze tym, 
czym  dla obszaru  zachodniego je s t  W isia  
a zagarn ięcie  K ła jp ed y  przez Rzeszę Nie­
m iecką potężnie przesuw a stan  rzeczy 
nad B ałtykiem

Wszystko to razem wziąwszy 
przypomina bajkę Krylowa „a Waś- 
ka słuszajet da jest11. - 1.

( nadal niewiadomo dlaczego i na ja­
kiej podstawie w dobrą wolę Nie 
mi ic. Pom ijając już wszelkie przes­
łanki ideowe i względy na wewnętrz­
ną propagandę, wystarczy uprzytom  
nić sobie, że się ma do czynienia z 
głodnyin. Dobra wola głodnego mi * 
rzy się procentem za^Doikojenia jego 
apetytu. Masło i szynka, mięso i wi 
no, zielony groszek i świeże bulki w 
tyglu niemieckich alchemików przel 
worzyły się na lśniące armaly, zgrab 
ne karabiny maszynowe, groźne bom 
bowce i ponure czołgi... A obywa teio 
wi niemieckiemu wmawia się, że go 
reszta świata głodzi i maltretuje. — 
Więc w imię zgłodmanych rzesz dys 
kontuje się spoczatku zasadę samo 
stanowienia narodów (jak przy spra 
wie sudeckiej), a później poprostu 
wysuwa się rację „Raum und Roden11. 
Kryterium polityki niemieckiej w tej 
chwili już nie jest zjednoczenie naro 
du niemieckiego, lecz konieczności 
strategiczne i gospodarcze. Trzeba 
być bardzo ograniczonym, aby w ta 
kiej sytuacji nie umieć przewidzieć 
dalszego ciągu historii —  pod warun 
kiem, że reszta ś w igła w dalszym c :ą 
gu pozostanie w ioli bezwolnego wi­
dza

Preteksty zawsze się znajdą, hit- 
ler może ich mieć na zawołanie >et 
kami. Zawsze gdzieś N*emców trochę 
się znajdzie.

Przy » odpowiednim zastrzyku 
propagandy, okraszonej sutym napi 
wikiem, zawsze można zrobić „ruch11, 
„aąiność*1, rozdmuchać „najświętsza 
prawa11 i ingerować w obronie ty :h 
praw. W  takich warunkach trudno 
dawać głowę, że szkoła powszechna 

j z niemieckim językiem nauczania na 
ul. Niemieckiej nie stanie się kiedyś 

1 pretekstem do rewindyKac} j ziem 
północno-wschodnich Polski. Pewne, 
że to juz fantazja, ale mówimy nie o 
tym co będzie, lecz o tym, co może 
stać się przedmiotem akcji pana Goe 
belsa.

i Jeżeli są jakieś u tegoż pana Gocb 
belsa plany akcji propagandowej i 
wytyczne niemieckiej polityki —  to 
niewątpliwie jest jeszcze długa lista 
powodów do takich lub innych tery 
torialnych posunięć.

Napewno nie zaruźLwa a bezpod 
I stawna panika dyktowała energiczne 
I oświadczenia Szwajcarów, że bedą bro 

nić ojczyzny do ostatniej kronli 
i krwi. Były ku temu niewątpliwie waż 
I ne powody. W niemieck.ch atlasach
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Z »frontu" Rsdy m. R a ra s i^ fc z

Z n ó w  b e z  s t o d a t k o w e g o  i j u d ż e t u
f i ? i « r z c f  s f M f i  * < *  t ś u r n M f i m -

Przerwanie posiedzenie Rady M ie jsk ie j 
w B arano w iczach  w dniu 16 bm . z powodu 
braku  kw orum  do ro zp atrzen ia  dodatkow e­
go budżetu m iasta , w znowiono w uit 
w torek.

N a posiedzenie to cgluglla się  w pełnym 
składzie tytko f r a k c ja  ch rz eśc ija ń sk a  1 su r ja  
listyczu a.

RADNI Z KOŁA ŻY D O W SK IEG O  
„C H O RU JĄ ".

Na w stępie ocrad  przew odniczący, nur

Męska reakcja Fraiicii
(D okończenie ze str. 3)

V

juiż o innych krajacih zainteresowa­
nych w ztthnwifnygaiu ekspansji 15et 
lina. Sukcesy swoje zawdzięcza H it­
ler przede wszystkim dwum okol cz 

nościom, raczej udanym, w jjątko  
wo pomyślnie dila Niemiec się układa 
jącym. Można wskazać dwie niewąt 
pliwe przyczyny.

Po pierwsze —  brak kooruynacj. 
między państwami zainteresowanymi 
w powstrzymania nadmiernego wzro 
stu potęgi Niemiec, Można stwier 
dzić nie małą winę Francji. Prób 
przerzucenia Niemców na wschód 
lansowanie planów ukraińskich itp 
Owa krótkowzroczna polityka spy* 
chania ciśnien a na swego iprzymie 
izeńca dawała Niemcom zupełnie pe 
wne szanse sukcesu każdej nowej a 
wantury. Teraz min. Bonnet stwiei 
dził, że zaciśnienie przymierza z Pol 
ską będzie lepszą rękojmią pokojów.

Powtóre ^Hitler zaskakiwał fakta 
mi dukonanymi, zwyciężał pioruuo 
wą szybkością uderzenia S*are ' sza 
nwwne demokracje polityczne me 
mogły nadążyć. Był to wyścig żołw:a 
i z„jąca. Zresztą, nie w tym jednym 
zaznaczała się nizszosć „demokratycz 
nie‘‘ urządzonego aparatu państwo­
wego. Oliwiła bieżąca wymaga ofiar 
i dyscypliny. Rządy Francji W Bry 
ianii nie były w stanie przeciwstawić 
rownego potencjału siły, nie posiada 
jąc. odpowiednich kompetencyj dzia 
tania. Tym się tłumaczy fakt, że po 
mimo większego bogactwa Anglii i 
Francji, Niemcy mają wyższy poten 
ejał militarny.

Teraz Daiadier zrozumiał że apa 
rat państwowy wymaga naprawy. — 
Stąd postulat szerokich pełnomoc­
nictw. Szybkość, z jaką owe reformy 
przeprowadzono jest imponująca.

Są to fakty, których znaczenia nie 
doceniać nie należy. Dlatego tytuł na 
szego artykułu wydaje się uzasadn.o
»y- ____

Na zakończenie anegdota anten 
tyczna.

Pisaliśmy swego czasu, że wc 
wrześniu 1938 r. były premier p 
Flandin rozlepił afisze przeciwko 
mobilizacji, a później, po układzie 
w Monachium wysłał depeszę z gra 
tuilacjaini do Hitlera. Otóż, gdy, po 
aneksji Czech, zebrała się na obrady 
komisja spraw zagranmznych izby, 
deputowany Keriilis zapytał p. Fłan 
dina: „Panie Kolego Flamdś.. czy wy 
słał Pan już depeszę gratulacyjną do 
H itlera"? Prasa podaje, że p Flan 
din poczerwieniał jak burak i mru­
cząc coś gniewnie pod wąsem od 
szedł w drugi kąt sali. Sto.

m istrz tnż. W oh -Ł, zw raca uwagę, że radni 
żydow scy jnu w  n ic staw ili się na posiedze­
nie a  n iektórzy z n ich  naw et zignorow ali 
m andaty k arn e , zastosow ane na poprzednim  
posiedzeniu Rady względem nieobecnych,
1 nie nad esłali żadnego w yjaśnienia

Do tak ich  zaliczeni zostali ran ny  M itro 
politańskl i  H oryń, dlatego też przew odni­
czący postaw ił w niosek o ponow ne u k ara­
nie ich  grzyw ną 50 zł.

In n i rad ni żydowscy nad esłali do Z arzą­
du w y jaśn ien ia , ja k  T rach ten b erg  1 Saw- 
ezycki, że m uszą w yjechać dc W arszaw y, 
a drndzy zaś ...żw iauectw a lek arsk ie , że są 
chorzy .

N ieco inny tok  p rzybrała 
H ISTO R IA  R A D N E J O L IM P II Z E JT Z O W E J. 
k tóra  u k aran a  zosta ła  za przypadkow ą nie- 
onccn ość na poprcednim  posiedzeniu grzy w- 
ną 50 zł. Poniew aż rad na Zejtzcw a w dniu 
obrad  Rady była poza B aran ow iczam i, prze 
w odniczący uznał te nieobecność za uspra 
w iedllw ioną i m andat karn y  został anu­
low any.

N IEB Y  WAŁA RZECZ W  D Z IE J VCH

p a r l a m e n t a r y z m u ...
‘ rzcd rozpoczęciem  ob rad  w ystąpił z 

„b o jo w y m " przem ówieniem  dr K agan z frak  
c ji  so c ja lis ty cz n e j, na tem at u k aran ia  rad ­
nych so cja listy czn ych  za poprzednią demon 
tra c ję .

O św iadczył on , że sta ła  się rzecz nieb y­
wała w d z ie jach  p arlam entaryzm u w szyst­
k ich  cyw ilizow anych K rajów , że rad a m ie j­
sk a  zastosow ała m andaty karn e dla ludzi, 
k tórzy  ośm ielili się b ro n ić  sw ych przeko­
nań. W  koń cu ^oznaczył, że pod takim  ter­

rorem  p arow ać n ie  m ożna 1 że w dalszym  
ciągu fra u c ja  so c ja listy czn a  będzie podtrzy­
m yw ała z a ję te  poprzednio stanow isko i nie 
weźmie udziału w ob rad ach  Rady nad d o­
datkow ym  budżetem .

Po tym ośw iadczeniu trzech  ład n y ch  
so c ja listó w  opuściło  swe m ie jsca  1 za ję io  
m ie jsca  pośród licznie z eb ran e j p u bliczności 
z m iasta.

N O W E G RZYW N Y DLA DEMON­
STRA N TÓ W .

Po te j d em u nstran cjl przew odniczący 
w ystąpi! z przem ów ieniem , p o d k reśla jąc  że 
ciąg łe  uchylanie się  od ourad ra a n y ch  Ży 
dów i so c ja lis tó w  grozi bardzo przykrym i 
dla m iasta  k on sekw encjam i.

M iasto p o zosta je  bez budżetu, szeregu 
p ro jektów  inw esty cy jny ch  nie ro zpatrzono, 
a ca ią  gospodarkę m ie jsk ą  postaw iono w 
bardzo k łop otliw ej sy tu ac ji. Dlatego bur 
m istrz postaw ił w nioscL o ponow ne ukarz 
nia dem onstrantów  najw yższym  w ym iarem  
nary czyli po 100 złotych  każdego.

Rada jedn ogłośnie w niosek ten zaakcep­
tow ała.

Spraw a uchw alenia dodatkow ego budże­
tu znów zoatata od roczona I zd ję ta  z porząd 
ku dziennych ob ran  a rad a z kolei przystą­
p iła do w olnych wniosLów.

YV m iędzyczasie adni f r a k c ji  so c ja lis ­
tycznej pow rócili na salę obrad , gdzie w dal 
szym  ciągu obrad  rozegrały się drastyczne 
sceny 1 sen sa cy jn a  w ym iana zdań, O czym 
nasi czyteln icy  dow iedzą się  ze Strony  Ba 
ran o w ick ie j niedzielnego „Kurjer-> W ilcń  
skiego** w dniu 26 m arca br.

W  B .

M o b iliz a c ja  11 r o c z n ik ó w
w  P r u s a c h  W s c h a d s r t h

„Nowy K u r je r "  p odaje:
„Na teren ie  P ru s W schod nich  zai sądzo­

no pow ołanie do oddziałów  w ojskow ych re ­
zerwistów roczn ika  11114, 1913, 1912 wszyst­
k ich  rodzajów  broni i rezerw istów  służb 
lotniezych siedm iu roczników , a m ianow icie 
1997 —  1913.

R ezerw iści p rzybyw ający  do wolch od­

działów  otrzym u ją  um undurow anie i łado­
w ani są na sam ochody ciężarow e i wywo» 
żeni w k ierunku na pogranicze litew skie.

Rezerw iści lo tn icy  nntom ‘ast k ierow ani 
są do C zech osło w acji, gdzie p ow sta je  now e 
fo rm a c je  pow ietrzne w yposażone w yłączni* 
w lotn iczy  sprzęt cz e s k i" .

D e p e s z a  m a r a  F u o a p e s z t u
na ręce prezydenta n . Grodna

Na depeszę g ra tu lacy jn ą , w ysłaną przez 
Radę M ie jską m. Grodna z o k a z ji uzyskania 
w spólnej granicy polsko-w ęgiersk ie j, m er. 
Budapesztu nad esiał na ręce prezydenta m. 
Grodna depeszę treśc i n a s tę p u ją ce j: „m ia­
sto stołeczne Budapeszt z rad o ścią  dzięku je 
za gorące słow a p rzy jaźn i, k tóre  b y liśc it  ła ­
skaw i do nas sk iero w ać z powodu zrealizo­

w ania gran icy  polsko- w ęgierskiej.
P roszę w ierzyć w w ielką p rzy jaźń , k tó­

ra  zaw sze łączy  sław nych synów  kró la  Ba 
torego z dziećm i w ielkiego naroau  P iłsud­
skiego i że nasze bezpośrednie sąsiedztw o 
prow adzi m oże nie ty lko  ku n asze j chw ale.

(— ) M er. Budapesztu Szendy.

„t n i k o !u n f a lm ;“
r.5 t&enie wof. nowogrodzkiego

Powołanie komitetu honorowego
L iga M orska i K olon ialn a organizu je w 

okresie  23—-30 k w jetn ia  1939 r. na całym  
obszarze R zeczyp osp olite j dni w ie lk ie j p ro­
pagandy k o lo n ia ln e j pod nazw ą „Dni K o­
lo n ia ln ych ".

W  zw iązku z powyższym  Zarząd Okręgu 
Ligi M o rsk ie j i Kol in ialnej Ziem i Nowo­
gró d zk ie j rozpoczął prace przygotow aw cze 
1 pow ołał W ojew ód zki K om itet Honorow y 
„D ni K o lon ia ln y ch *, do którego zap ro sił: 
p. w ojew odę ncw ogródbzkiego Adama S o ­
kołow skiego ja k o  przew odniczącego i na 
członkó W: ks. biskupa p ińskiego K azim ierza 
B u krab ę, k u ra to ra  Okręgu Szkolnego w WIJ 
m e M ariana G odeckiego, ks. m etropolitę wi

łebskiego Rom ualda Ja łbrzykow skiego , gen. 
F ra n ciszk a  K leeberga dow ódcę OKN IX  w 
B rześciu , gen. Jó z e f?  Olszynę W ilczyńskiego 
dowódcę OK Nr I I I  w Grodnie, dyrektora 
Izby Skarbo w ej w Nowogródku dra Adama 
P iaseck iego prezesa Zarządu O kręgu LMK 
ziem i now ogródzkiej, prezesa Sądu Apela­
cy jnego w W iln ie  Jó z e fa  Przyłuskiego, ks. 
bisku pa grodzieńskiego Saw ę i p roku rato ra  
Sądu A pelacyjnego w W iln ie Stan isław a 
Szaniaw skiego.

Okręgowym  K om itetem  W ykonaw czym  
Dni K olon ialn ych  jest Zarząd G kięgu Ligi 
M o rsk ie j i K o lon ia ln e j w Nowogródku.

C i y  d o j a z i e  do s t r a j k u  ro b o tn ikó w  
fabryk lldzkicn ?

W srńd ronotn lków  ia b ry k : „D rulhidu- 
S łr la " , „A idal*‘ i odlew ni żelaza B -cl Sza- 
piro i „Benl in d ", zrzeszonych w Z jednocze­
niu P o lsk ich  Zw iązków  Zaw odow ych ma

w ybuchnąć s tra jk . Ogól ro botn ików  je s t  zde­
cydow any p rzystąpić do a k c ji  s tra jk o w e j w 
kHŻdej ch w ili i oczeku je  ty lko pow zięcia 
d ecyz ji w tym  k ieru n ku  przez Radę ZPZZ.

35.000 ŁW&mó*/
W ARSZAW A. (PA T.) Prezes Rady M ini­

strów  generał S law o j-Sk ład k o w sk i zatw ier­
dził aw anse w państw ow ej służbie cyw iln ej 
w ilo ści ponad 3f 000 fun ikcjonariu sió  w pań 
stwowydh. Ponad 34.006 aw ansów  dotyczy 
grup niższych od V II do X I i rów norzęd­
nych.

S e n s n c y j i ie  a r o s u o s M i t

BRATYSŁAWA (Pat). W czoraj to  
stal aresztowany przez gwardię ks 
Hiinki b. min. Teplansky. Teplansky 
po udzieleniu przez piezyd Hachę 
dymisji gabinetowi Tiso, by! miano 
wany wice premierem. Teplansky był 
oficerem wysokiego stopnia w gwai 
dii ks. Hlinki.

Czesi m urza  oddawać 
honory Niemcom

PRAGA. (PAT.) Gen. Syrovy, ja k o  m in i­
ster obrony narod ow ej p ro tektoratu , wydał 
okóln ik  do o liceró w  i szeregow ych arm ii 
czesk ie j, p o zosta jący ch  jeszcze w szeregach, 
n ak azu jący  oddaw anie honorów  oficerom  i 
szeregow ym  w ojsk  n iem ieckich. O ddaw anie 

nonorów  obow iązu je w ojskow ych czeskich  
w obec o ficerów  tub szeregow ych arm ii nie 
m ieokiej w yższych i TÓwnych stopniem .

N iepodobna czytać przez 
g odzinę dobrą książkę, niz 
doznaw szy w rażenia uszla­
ch etn ien ia  ł UJzezę diwienia 

‘7• Xuobock
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NowoSci szkolne —  naukowe

Ciodz.: U — 13 
Kaucja Zt 2.50 Abonament Zt 1.50 

W ysyłka poczta.

M a f t a  r u m u  r s k a  w z b u d z a  a p e t y t
Kumun a — największym producentem nafty w  Europ e Środkowe!

W 19U0 r. pow stała pierw sza w Rum unii 
spółka dla ek sp lo atac ji ropy n aftow ej. Za­
inw estow ano w budowę urządzeń m iliony, 
przew ażnie należące do cudzoziem ców . Z je ­
ch ali się  rzeczoznaw cy ze Stanów  Z jednoczą

(a naiwna księgarnia Trzaski, Ever- 
ta i Michalskiego przedruków uje to 
w swr-oini reprezentacyjnym atlasie!), 
Szwajcaria pod względem etnicznym 
jest w trzech czwartych rdzennie nie 
mi cek u. Prawdopodobnie już nie jć 
den Henlein siedzi nad hemanem lub 
innym jakim jeziorem i nie tylko 
podziwia szwajcarską panoiamę. — 
Obywatel niemiecki nie ma co do 
gęny włożyć, lecz na propagandę za 
graniczną idą ciężkie miliardy.

Nie warto leż zapominać, że duń 
ski Schleswig jest na wszystkich ma 
pach niemieckich barwiony na kolor 
Rzeszy. A i za słynną linią Maginota, 
na pięknych pagórkach Alzacji i Lo 
ta ryngii już nie jedno słowo zostało 
na ucho „pozbawionym ojczyzny*1 
Alzatczykom powiedziane. Dobrze, 
że armaty na linii Maginota umiesz 
czona są w wieżach obrotowych —  
bo by inaczej mogły się kiedyś oka 
zać bezużyteczne.

Kłajpeda jest faktem dokonan\n> 
Wanto jednak przy tym zapamiętać, 
ie nie daleko leży Kurlandia, zamiesz 
kała przez licznych Niemców. Trądy 
;ja  Kawalerów Mieczowycli— bogata 
i sugestywna — żyje jeszcze wśród 
kurland/Lich Edelmanów. Zresztą

tuż po wojme impet niemieckiej pro 
pagandy przede wszystkim się skeiro 
wał właśnie na terytor.a, znajdujące 
się obecnie pod panowaniem Łotwy 
Niemcy nigdy nie zrzekły się preten- 
syj do „odwiecznych" ziem niemiec­
kich przy zatoce Ryskiej.

Wojny więc nie będzie —  dopó­
ki są jeszcze małe organizmy na nul. 
p.e Europy do zlikwidowania. Logi­
ka bieżących wydarzeń narzuca myśl 
o Łworzen.u s!ę dużych i zwartych, je 
dnolitych bloków państwowych. Na- 
razie sprząta się —  pow.edzmy scala 
s ię .—  drobniejsze okrawki. Wojna 
bęuzie wtedy, gdy już nic nie będzie 
do scalenia, gdy już trzeba będzie po 
prostu sobie wzajemnie siłą ziemię 
wyrywać, Cynizm dziejowy nasuwa 
refleksje, że ten, co się więcej nach- 
wyta, będzie też silniejszy. Zdaje się, 
że jesteśm y w początkowej fazie lik 
widacji małych interesów pańslwo- 
wych. Jedynym antidotum na takie 
procesy jest dobrowolne wiązanie się 
państw w związki —  powiedzmy na 
wet unie —  zaczepno-odporne.

Czy jednak Litwa zdąży do tego 
czasu to zrozumieć?

L. Kor.

nyoh, inżynierow ie n iem ieccy, kapitaliści 
francu scy  i angielscy. Pow stała  wtedy p ier­
wsza ru m u ńska spółka ak cy jn a  „L a aieuua 
K om in a", k tó ra  oibjęła n a jb a rd z ie j o b fitu ją ­
cy w źródła okrąg P rah o v a; ju ż w tym  sa ­
m ym ro k u  w yprodukow ano w zakładach 
Bustenari i Cam pina 207 tysięcy ton ropy. 
Zaczęto w iercić szyby 500- -600 m etrow e, 
k ló re  daw ały znacznie większe ilości r o p j , 
Jed en  tytko szyb w Camping był p rz e i długi 
czas znany z tego, że dawnł koło 7 wago­
nów ropy dziennie.

W raz z odkryciem  i ek sp lo atac ją  źródeł 
naftow ych w okręgach  Campina ! P rahova 
nastąp iły  znaczne zm iany gospodarcze i spo 
łeczne. Caty okrąg  nafiow y ro zszerza jący  

stopniow o swe gT.un ice , s ta ł się ośrodkiem  
w ielkich zakładów  ra fin ery jn y ch , p o jaw iły  
się całe  kolon ie ro bo tn icze, b arak i ustąpiły 
m ie jsca  w ielkim  blokom  m ieszkalnym  dla 
ztrudnioiiycli w k op aln iach , w sie 1 osady 
zam ieszkałe jeszcze na początku X X  w ieku 
przez p o jed yncze rodziny rozrosty się szyb­
ko, C am pina, która w roku 1880 m iała 700 
m ieszkańców , m iała ich 17 tysięcy w roku 
1930, 22 tysiące ro bo tn ik ó w  znalazło p racę 
przy nafcie.

W  r. 1908 jeden  tylko okręg P rahova dał 
m ilion ton ropy, a wr 1912— 1720 tys. ton, do 
starczy ł 55 m ilj. sześć, gazu, zrafinow ał 3/4 
c a łe j p rod u k cji ru m u ń sk ie j w yeksportow ał 
około luOO w agonów produktów  d esty lac ji 
ropy. Kiedy zaczęta się  w ojna  eu rop ejska , 
ofensyw a niem iecka w ro k u  1916-17 na 
wschód m iała tylko jeden  ce l: kop aln ie ropy 
n aftow ej w Rum unii.

W  ob ecn ej chwili ośrodki naftod a jn e  są

położone daleko na wschód (Tzintea i Cep- 
tura) oraz na zachód (M oreni) ud dawnych 
źródeł. W  M oreni w yprodukow ano połowę 
nafty  w io k u  1913 .za tru d n ia jąc  przy tym  
8.000 robotn ików . C am oina, k tóra  w ykazuje 
z irz k ę  praw dopodobnie w skutek w yczerpa­
nia źródeł, je s t  obecnie n ajw iększą cen tralą  
e lektryczną, z a tru d n ia ją cą  2 ty siące  ro b o t­
ników. C entrala zasila  swym  p rąaem  B u ­
kareszt 'i jeg o  okolicę. P rud u keja  w ro k u  
1918 w yrażała się  c y f ,ą  600.000 ton, w rok u  
1928 podskoczyła do 3 m ilionów , a w 1936 
r do 8,7 m ilionów  ton. Sam  ok ięg  D am bo- 
viła dał m ilion ton w roku 1928. W  ciągu 
d ziesięciu la t p rod u kcja  ropy w zrosła trzy­
krotn ie Rum unia z a jm u je  obecnie w p ro­
d u kcji ropy n aftow ej czw arte m ie jsce  w ta ­
beli św iatow ej, po S tan acli Z jednoczonych, 
R osji So w ieck ie j f W enezueli, w E uropie 
Środ kow ej zaś wysuwa się na czoło produ­
centów  nafty . W  tabeli wywozu surow ców  
nafta rum uńska za jm u je  GR^/o.

Przem ysł naftow y w Rum unii spoczyw a 
w ręk a ch  k ilku  spółek ak cy jn y ch , z k tórych  
trzy stanow ią k o n so rc ja  rum u ńsko-holender 
skie, a dw ie z n a jd u ją  się  w posiadaniu k a ­
p italistów  ru m uńskich . N ajnow ocześniejsze 
1 n a jo b sz e rn ie j urządzone ra fin e r ie  ropy 
„A stra R o m an a" z n a jd u ją  się w P ioesti.

H O T E L

„ST. GE0 RGFS“
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony # pokojach
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Pół żartem, pół serio

MarsyisAa historia
M arsylczyk M ariusz, bezrobotny od kilku 

m iesięcy, spotyka sw tg c p rzy jacie la  Oliwiu- 
sza.

—  Co s ły ch ać? —  pyta Oliwiusz
—  Nic, złe W ciąż jestem  bez pracy.
—  E  w idać nie czytasz ogłoszeń w ga­

zetach. P oszu k u ją  nurków  w firm ie Gada- 
gouin et. Comp.

M ariusz biegnie co s ił do portu i w y n aj­
m uje  się , ja k o  nurek. Gdy z a k ła d a ją  m i 
skafand er, kic.ow niik  pow iada do niego.

—  Je ż e li panu będzie b rak  czegoś, albo 
Zile się  pan p o czu je  proszę p ociągnąć za 
sznur, a n a ty ch m iast pana w yciągniem y.

Opuszczono M ariusza pod wo-dęi po k il­
ku m inutach  p ociągn ął za sznur. P ospiesz­
n ie wyciągi ją  „zagrożon ego" nu rka. W y. 
p y tu ją  się  go, co zaszło.

—  Do licha I — odpowiada M ariusz —  
Ile  razy sp lu nąłem  w dłonie, aby d ou a ' so ­
bie odw agi, zaw sze mi n a  tw arz w raca ło !.,

SKutKi reklamy
Sędzm : Może oskarżony mi powie, ja k ia  

m otywy popchnęły go do popełnienia k ra ­
dzieży w tym sk lep ie?

—  P ro iz ę  w ysokiego sadu, tam był taki 
napis na d rzw iach : „W ejście  nie obow ią­
zu je do kupna*'.

Szczęicie
Sp otyka się dwóch włóczęgów.

Z nalazłem  cztero listn ą  koniczynę —  
pow iada jeden .

—  I co ?  P rzyniosła  ci szczęście !
—  M yślę!... B yta w p ortfelu ...

Zez I mo ioryzac;a
Prow adząc pełnym  gazem w spaniały sa­

m ochód pewien zezow aty m łodzieniec o m a­
ło nie p rze jech a ł jak ieg o ś przechodnia. 
W ściek ły , s tro fu je  niedoszłą o fiarę  m otory­
z a c ji k ra ju :

—  E l Nie m ożesz pan patrzeć, gdzie 
idziesz?

A przechodzień

—  X  fy. pętaku, nie możes . Jech ać tam , 
gdzie p atrzysz?

Miądzy psami
D licą  biegnie, co sił starczy  —  olbrzym i 

pies, którego goni m ały terier szkock i. Dc 
olbrzym a czw oronożnego podbiega ja k iś  
buldog.

—  D laczego u ciekasz? Czy boisz się  te-
go m ałego?

E niel T ylko on ma taki strasznie 
zim ny nos..«

Sp lił* s ą łaźiifa
Wskutek pozostawienia ognia w 

piecu bez dozoru, w czasie suszenis 
lnu wybuchł pożar w zabudowaniach 
Pietkiewicza Romualda, w kol. Osłi 
cki, gm. podbrzeskiej

Ogień strawił łaźnię Poszkodowk 
Uy oblicza swe straty na 250 zł

(Zd)
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r’akie pytanie zadają sobie po ci 
chu rządy każdego państwa, leżącego 
łv orbicie Hitleriaindu. Jesteśmy świa 
ńkami zjawiska, powtarzającego s'ę 
"  historii bardzo rzadko, ale jednak 
zdarzającego się na przestrzeni wie 
ków. Niespodziewanie, ltiepojęeie 
"skutek osołrstych właściwości i to 
"arzyszących danemu osobnikowi i 
koliczności, wzrasta potęga jednostki 
1 kraju, którym la jednostka rząd/.i 
Rozrasta się, staje się niebezpieczeń 
slwem dta otaczających i ...pęka pod 
naiportm zbiorowej obrony.

Hitler ciąży dziś nad Europą, jak 
ua początku XIX wieku Napoleon 
Jak wtedy, tak i dziś, rządy i narody 
lJytają z trwogą: czyja kolej na ulti 
oiatum, na wysłuchiwanie gróźb, któ 
•3’in trzeba ulegać? W zrastająca po 
k;ga Germanii wybiera kraje i mia- 
bla jak kucharka kury z kurnika. 
Rez głosu protestu poddają się, wy­
d a rz a ją c  w Niemczech psychiczną 
t-ewność, że tak chcą bogi Wa'ltroili 
1 nic, się ich wyznawcom nie może o 
1’rzeć.

Jakiż to dla nas P Jak ó w , dla oby 
"'ateh polskiego państwa straszliwy 
nioment. Ileż z zaszłych okoliczności 
•kosimy wyciągnąć nauki. Jak trzeź 
" a  palrzeć na to co się dzieje i co 
Po jutrze nas czeka. Waśnie, kłótnie, 
Podiminowywanie autorytetu państ 
A’a, niewczesne i przesadne, a ało 
we kryty kowanie, prześladowanie 
•kniejszości, które są przecie obywa 
Kiami państwa i niebawem mogą 
b y ć wezwane do obrony naszej nie­
podległości, ten wszystek wrzask, tra 
kycyjny sejmikowy wrzask, musi u 
stać. Uo kontynuowanie metod roz 
’vvielmożnionycb w ostatnich latach
równało by się braniu za łby w 
cli wili pożaru, który się zbliża krok 
*a krokiem.

eraz nie pora już, a raczej nie 
WJ starcza, rozczulająca idylla ofiti 
rowynania za grosze uczniaków ka 
rabinów i innych sprzętów wojen
kyoii, teraz jest przedostatnia godzi 
ka. Koniec z frazesami, z intrygami 
Jednych przeciw drugim. Jeżeli na 
zewnątrz i nawewnątrz nie będziemy 
pi -edstawiau mirażu zwartego, jedno 
knślnego bloku narodu bez wyjąt­
ku solidarnego z nakazem oLrony, 
Poświęcenia i stałości, to zginiemy pc 
^tycznie. Trzeba to sobie powtarzać

dzień i co godzina. Wszelkie war 
z’-oktwo jest dla państwa i narodów 
iak lekka choroba, której ulegać mu 
®t każdy organizm, aie w epoce nie 
bezpieczeństwa Dolitycznego, ta cho 
rQł>a staje się śmiertelną groźbą bez 
1 karsłwa dla całości organizmu pań 
H w ^ v v tg o .

Wiemy doskonale, ie  my, Pola- 
G a nawei śmiem twierdzić, że mi 

jk( wszystko, można powiedzieć oby  
"•Mele Rzeczypospolitej bez różnicy 
karodowości, będziemy się bić, gdy 
Postawią nam do w yboru : hańbę
czeską lub rnzlew krwi.

Sumienie ludzkie jest w tej ch\v:
li rozdarte. Wszystko, tylko nie roz
?evv krwi, głosi z jednej strony hasło 
k manitarne. Wszystko, tylko n e 

ańba, głosi inna zasada: honoru na 
rodowego. Pochłonięte przez iTtiera 
. aJe uznały pierwszą zasadę za swo 
K wskazanie polityczne, my jej nie 
•ivyznajeinv. W ierni, jak umiemy się 

1 w ostatniej chwili. Pamięta 
mv- Jak w 1920 roku, mając pod mu 
rami stolicy hordy wschodnie, cały 
k«iń(i ruszył do obrony. A BAg wi- 

K jak było to społeczeństwo skłó 
ae, jak rozdarte nienawiściami wza 

janaiytai, jak szczute na tych i tam- 
t k> w jakim stanie było świeżo rek 

1 owa-ne wojsko. Pamiętamy rów 
0^ Ż został a kto uciekał,
ch s*ę wtedy naród w ostatniej
ki VV-1̂ . ?r°żącej zagłady. Wtedy to

 ̂ P1 smy krwią swą niepodległość, 
■"zed tyim garść Legionów to by

tZD\, k.to zaprenumeruje 
vKupjep Wileński** jeszcze w 
111 'ren r, ij będzie otrzymywał 
Popłatnie nasze pismo do dnia 
1 kwietnia 1939 roku.

e  f e r z e g M ?

ła tylko ta „szabla na szali historii1* 
ta, kropla krwi, ta manifestacja ho­
noru narodowego ocalonego przez Pił­
sudskiego, zwalczana przez jego prze 
ciwników. Militarne znaczenie tej ni 
klej garści było nie wuelkie. Morał 
ne olbrzymie. To musi być dla nas 
nauką teraz. To powinno być przy 
pominane tysiąckrotnie społeczeńst 
wu. Mimo najnowsze wynalazki wszy 
stkich wymyślnych narzędzi odbiera 
nia życia łudzi, zAwsze jeszcze jak 
przed y ekanri, ducli narodu jest sil 
niejszyim atunem. I wielkiej wagi na 
szali zwycięstwa. Moralna wartość ua 
rodu, jego zwartość i umiłowanie wol 
uości są podstawą zwycięskiej walki. 
Zdrajcami są ci, którzy potępiali pcw 
stania, one tylko i jedynie, mimo 
sLrat najlepszych w narodzie, utrzy­
mały naród polski w stanie ciągłego 
wrzenia, ciągłej chęci wolności, nń 
ma wszystko.

Od zarania dziejów', plemię ger­
mańskie było Krwawe i sprawnione 
walki orężnej. Od zarania dziejów 
plemiona Polan pragnęły spokojnej 
pracy na roli własnej, ale zaczepione 
broniły jej do śimierci. To nastawie­
nie psychiczne przetiwało, bo pod­
stawowych cech narodu ani czas, a 
ni okoliczności nie mogą zmienić.

Być może, że dziś jest bliską ko­
nieczność ofiary krwi i życia Pamię­
tam zawsze słowa mądrego Niemca 
gen. Besselera w Warszawie, powie­
dziane którejś delegacji polskiej w r 
1916 czy 17: „Panowie, niepodległość 
nie jest szczęśliwym darem losu

l  T e a t r  m . m  ^ O H U LA ^ C k  f   --------  r
i  Dziś o  godz 18 wiec/. ►
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Trzeba ją kupić krw ią‘‘. Dodać by 
można „i ocalić ofiarą życia

A Jo  takiej ofiary, żeby była sku 
teczna a me wybuchem chwilowego 
zapału, trzeba, jaikkolweik by to by­
ło przeciwne naszej wybujałej indywi 
dualności, trzeba silnej i nie liczącej 
się z różnymi względami subordyna 
cji Jestem człowiekiem rozkocha­
nym w indwidualizmie, w osobLU j 
woiności przekonań, ale są chw le. 
kiedy te zasady muszą ść pod klucz, 
tak samo jak ludzie, trujący społe­
czeństwo wygłaszaniem i propagowa­
niem poglądów, będących najczęściej 
nie obroną zasady nawet, ale Gsobi 
stymi porachunkami. Tacy ludzie po 
wmni być usuwani ze stanowisk i ty 
renów szkodliwej działalności, bo je 
śłi w ogóle są trucizną, to w oł> ;c 
nycli czasach są infekcją rozkładają 
cą ciało społeczeństwa.

Nie skonsoliduje i nie natchnie 
odwagą w czasach próby, ani dzien­
nikarz jałowo krytykujący wszystko 
prócz tego co się wylęgło w jego me 
zrównanym mózgu, ani księża, któ­
rzy starają się wyeliminować z duszy 
pobożnych rodaków element kultu 
dla bohaterstwa i poszanowania dla 
roli kapłana.

Ostrzegawczym groźbom, Które 
aż buczą zzewnątrz, trzeba poświę­
cić więcej uwagi, myślenia i zastano 
wierna niż na kwadransik czytania 
gazet i rozmowę w kawiarni. Idzie 
czas prób Jakie będzie ich natęże­
nie? Nikt przewidzieć nie może. Ale 
że nie będą lekkie to chyba rozum e 
każdy.

Do ludzi odpowiedzialnych należy 
wspomagać społeczeństwo w wytrwa 
mu i spokoju, a nie przeszkadzać .i 
osłabiać jego zawartość w ar,i prć
by-

Hel.Rumer.

UScafSfinrcia- k u  t z s S
ś .  p . L u d w ik a  A b r a m o w ic z a
Honorowego Kustosza Muzeum Iko­
nograficznego Wilna przy Bibliotece 
Państwowej i.n. Wróblewskich, którą 
urządzają: Komitet T-wa Pomocy
Naukowej im. Wróblewskich, Dy­
rekcja Biblioteki Państwowej im. 
Wróblewskich oraz Zarząd T-wa Przy 
jaciół Bibl.oteki im. WróblewsKich 
odbędzie się W gmachu Biblioteki 
Państwowej im. Wróblewskich (przy 
ul. Zygmuniowskiej 2) w piątek 24 
marca 1939 toku o godz. 7.30 wiecz.

PROGRAM:
1. Zagajenie prezesa Komitetu, 

mec. Bronisława Krzyżanowskiego.

2. Przemówienia od instytucy1
3. Prof Stanisław Kościałkowski: 

Ze wspomnień osobistych.
4. Ludwin ChomińsKi: Ludwik 

Abramowicz, jako publicysta.
5. Helena Drege: Ludwik Abra­

mowicz, jako zbieracz, esteta i biblio 
graf.

Po zebraniu nastąpi poKaz cenriej 
szych obiektów ze zbiorów ś. p. L. 
Abramowicza (stare druki wileńskie, 
ulotki, materiały rękopiśmienne i ma­
teriały bibliograficzne, -dotyczące zienr 
b. V . Ks. Litewskiego oraz ikonogra­
fia Wilna —  w Muzeum). Wstęp 
wolny.

e z a k ł a d M  dla o c e im ia  ych w  f tT n  e

G r o ź b a  s t r a s u  w  A t  b o n  ę
W pierwszych dniach kwietnia u- 

pływa termin wypowiedzenia umowy 
przez związek pracowników Towa­
rzystwa Miejskich i ZamiejsKich Ko 
munikacyj Autobusowych. Wypowie 
dzenie umowy nastąpiło na skutek 
wysuniętych pfzez pracowników (szo 
feTÓw i konduktorów) żądań podwyż 
szenia dotychczasowych płac.

Jak słychać dyrekcja Tommaku 
żądania te przekazała Saurerowi w 
Szwajcarii, który ma w sprawie tej 
zadecydować.

;> i
Jeżeli żądania pracown.KÓw nie 

będą uwzględnione, Wilnu grozi 
strajk, który pozbawi miasto komu­
nikacji autobusowej.

Ws!rzp3ił e traitsjłoru dr/ewa wileńs&etjG
do Kłe t?ed“

Na 23 b.m. zapowiedziany był szły nieoczekiwane wypadki politytz 
przyjazd do Wilna delegacj’ importe ne i transport drzewa z Wiieńszrzyz 
rów drzewnych z liłajpedy, którzy ny, który miał być wysłany do kłaj- 
mieli przeprowadzić tu pertraktacje j pcdzkich tartaków został wstrzyma 
w sprawie nabytego dla tartaków ny. Przyjazd zaś delegacji został od 
kłajipedzkich drzewa. i wołany.

Ponieważ w ostatnich dniach za I

Z a b i t y  k o ł a m i
a tła ntepatoaimteil gcspoderczych„

Kolonia Zaosti-owiecze (gin lier- 
lnanowlcka) jest pod wrażaniem tra­
gicznej kłótni, jaka wybuchła tam w 
dniu 19 b. ni.

Przyczyna siały się jakieś niepo 
rozumienia na ile gospodarskim. Za 
ciekłość ogarnęła uczestników zaj­
ścia do tego stopnia, że chwycono za 
koly i hołoble.

W bójce padł Marcinkiewicz Jan  
mieszkaniec kol. Paszki, zabity przez 
Rymdzionka Eugeniusza oraz Iwan

kowicza Jerzego, również m-ców kol. 
Paszki.

Zwłoki zabezpieczono Na miejsce 
zbrodni wyjechał sędzia śledczy.

(Zb.)

1 Teatr m uz^czw „LUTNIA* < —  —-
3 Występy Janiny Kutczycniej
2 Dziś o g. 8 .15  w. —  p iem icra

1 L I  Z Y  S T  R A T  A

26 b. m. odbędzie się w Wilnie u- 
roczystość dziesięciolecia istnienia 
Zakładów dla Ociemniałych ze wscho 
dniej połaci kraju —  z Wileńszczyz- 
ny, Nowógródczyzny i Polesia.

Uroczystość powyższa związana 
jest z momentem podniosłym —  zło 
źenie hołdu Cieniom ś. p. dr. Marii 
Strzeinjiiskiej, która życie swoje po­
święciła wyłącznie twórczej pracy 
dila ociemniałych.

W 1928 r. dzięki inicjatywie i sla 
raniom dr. M. Strzemińskiej pow-sta- 
ło w Wilnie Tow. Kuratorium nad 
Ociemniałymi; otwarto też publicz­
ną szkołę specjalną dla dzieci niewi- 

.domych, której kierowniczką była 
dr SiTzemińska. Później już kolejno 
powstawały warsztaty rzemieślnicze, 
kursy dla dorosłych rzemieślników-, 
sklep zbytu wyrobów ociemniałych, 
internaty, opieka nad absoJwentami 

— óslatnio kursy zawodowe dla 
młodzieży niewidomej, które się prze 
kształcają w gimnazjum zawodowe 
pierwszą szkołę tego typu w Polsce.

26 b. m., w czasie uroczystości, 
która się rozpocznie o godz. 12 w 
gmachu Zakładów dla niewidomych 
M. Pohulanka 20, —  odsłonięta zo 
stanie labiiica ku uczczeniu pamięci 
dr M. Strzemińskiej i zawieszony 
portret. Di Dobrzański w przemowie 
niu swoim zobrazuje całokształt pra­
cy ś. p. M, Strzemińskiej, młodzież 
szkolna wypełń, resztę programu.

T o w . K u ra toriu m  naa O c iem n ia ły  
mi serdecznie zaprasza na uroczy­
stość X lecia wszystkich interesują-

I

Hotei m m .  SKi
w W I L N I E

Plerwszczęjny — Cenj przysiępnt 
l>iefonv w pokojach. Winda osobowo

U s t  d o  R e t t a k c j i
W ielce Szanow ny P in ie  Red ik to rze!
U przejm ie proszę o łaskaw e zam ieszcze­

nie w p o cz jtn y m  piśm ie pańskim  następu 
jącego  ośw iadczenia:

W obec o b ieg a jący ch  m łodzież akadem ic­
ką USU pogłosek, jak ob y m  był członkiem  
Stronnictw a N arodowego, stw ierdzam , że: 

ł) aczkolw iek w swoim czasie d ek larac ję  
p rzystąpienia do SN wraz z k ilku dziesięcio­
ma gioszam j sk ładki ztożytem ;

2) to jed n ak  wobec niew-ręczenia mi 
przez legitym acji członkow -skiej, ani me 
zgłoszenia (się po nią do SN przeze mnie, 
w obec nieuczęszczania przeze m nie na żad­
ne zebrania  organ izacy jne SN, oraz wobec 
nienoszenia przeze m nie widomego sym bolu ] 
organizacy jnego (odznaki) SN, —  członkiem  j 
SN nie jestem .

Łączę wyrazy głębokiego szacunku i po

w azania
23 .III . 39 i

Jerzy  Cbom -H om m e 
stud. U SB.

« t i j !  A j

P o lic ja  w ileńska m oże się p oszczycić no­
wym su kcesem , który  św iadczy o tym , że 

I zaw odow i przestępcy 1 rozm aitego rodzaju  
m ęty społeczne nie cz u ją  się na teren ie na- 

— .  — — —

J ą  c i ę ż k o  z n o i ł  
s * m  p o p e ł ń !  s s m e h ó l s t w o

Cjiu y Pr a cow nik  gm inny w Z aostrow i-
S j ( .  J 1" * 1 "ieśw iesk i), Jó z e f  Surgunt udał

• °d d ał Ł,*a jo m e j, Ja n in y  Borchów ny
" y e h  *̂ 1* n 1̂'̂  *“ *•“ * strzałów  rcw olw ero-
i-Zai,. - an*ac J4  "iężko . Po dokonaniu iego 

—li uczego C2VUU
“•rzelaam c sobie

popełnił sam obójstw o, 
w serce. W iadzc sąnow e i

śledcze w y jaśn ią  zapew ne tło i przyczyny 
tego tragicznego wypadku. Boi-chów nę prze 
w ieziono tło szpitala  nleśw łcskiego w stanie 
ciężk im . D enat m iał stan ąć za dwa dni przed 
sadem  O kręgow ym  w ch arak terze  oskarżo­
nego o przyw łaszczenie pieniędzy.

szego m iasta zbyt dobrze.
Tym  pew niej za to cz u ją  się  spokojn i 

obyw atele pod troskliw ą op ieką „g ran ato ­
w ych'' stróżów  naszego m ien ia  i bezpieczeń­

stwa.
L ecz  przystąpm y do opisu sam ego wy­

padku
W  ub. poniedziałek w ieczorem , w godz. 

8— 9 w ieczorem , nieznani spraw cy d ostali 
się za pom ocą podebranego kluczs do sk ła ­
du ekspedycyjnego przy ul. Szopena 3. 
1 skrad li 2 Dele m ateriału , w artości 2.000 

złotych.
O kradzieży te j zam eldow ał organom  po­

lic ji  w łaściciel sk ładu , Stan isław  Budzia- 
noyski (Piłsudskiego 24.).

P o lic ja  w zięła się n atych m iast energicz­
nie do p racy  i ju ż  22 bm . przyprow anzono

do i i  k om isariatu  n ie jak ieg o  Hryptow-łeza 
Ja n a , (zani. w oko licy  N iem ieża), k tóry  
wiózł w dwóch skrzyn iach  skradziony to ­
war

W  kró tk im  czasie nastąp iły  dalsze aresz ­
tow ania.

Pod kluczem  znalazła się  reszta  d obra­
n e j kom panii z łożonej z am atorów  cudzej 
m anufaktury . A m iano wacie: Soieeznik Gda- 
ta, So ieeznik  M orduch, Golus. E liasz  (w ła­
ściciel skiepu ja j)  oraz n ie j. P oru m iń ska 
(zam przy ul. N iem ieck ie j 23 .), koch anka 
jt-diiegu z So lecziiików , u k tó re j przechow y­
wano skradziony tow ar.

Cała paczka m a teraz czas na r c f l ik s je  
aa tem at znikoniości dóbr tego św iata. Tym  
bardziej, że cisza aresztu  sp rz y ja  pożytecz­

nym ro zm yślan iom  (Zb).

cych się losem niewidomych, przy. 
czym zaznacza, że z licznych gości 
cieszyć się będzie szczerze młodzież 
niewidoma, bo przecież jest to urotzy 
stośe hołdu, uroczystość poświęcona 
pamięci ich najukochańszej „Pani"

Oświat! izenia
Zarząd Koła Wileńskiego Stow. 

„Rodiziny Wojskowej11 na zebraniu 
plenarnym w dniu 23 brr. uchwalił 
jednogłośnie wyrazić swe oburzenie 
z powodu kazania, które zostało wy­
głoszone w 3azyJice na uroczystym  
nabożeństwie ku czci Marszalka Jo­
zefa Piłsudskiego w dniu 19 marca.

Zarząd.

Będąc na wsi nie mogłan? odraził 
podpisać protestu, zamieszczonego w 
dniu  22 mairca 1939 r piętnującego 
„zapomnienie11 Imienia ś. p Marszał 
ka w diniu Jego imienin w kazaniach 
ks. Mościckiego. Nimi jszym solida­
ryzuję się z piotestem,

Hel. Romer

Odsowlttftl R?d k  )r
—  F  P. Cz. w Zawiasach Szcze­

gółowych sprawozdań z obchodów 18 
i 19 m arca nie jesteśmy w stanie wy­
korzystywać z powodu braku miej­
sca. Są one już zresztą spóźulane.

—  P. J .  b . w Stolpcach. Mate ,ał
Pana idzie w skróceniu. Prosimy o 
krótkie kronikarskie wiadomości ze 
Stołpców. Pisze Pan tak niewyraźnie, 
że nie potrafiliśmy odczytać nawel 
pańskiego nazwiska...

—  P. A. K. w W ilejce. Trudno 
nam zgodzić się z pańską oceną sztu­
ki p t. „Człowiek za burtą".

—  P. T. P. w Wilejce. O turnie­
ju świetlicowym mioliśmy reiację 
własnego korespondenta.

—  P. A. K. w Lachow*czach, Pro
simy o materiał ciekawszy, podawa­
ny zw,;źle.

H g c t a *  p r  a w n ą

prawo w ł
Do kogo należy upuszczone łożysko 

rzeki?
Należy przede w szystkim  u stalić, czy 

rzeka je s t  publiczna czy pryw atna.
Jeżeli rzeka je s i  pu bliczna, now e łoży ­

sko s la je  się dobrem  publicznym . W łaści­
ciele gruntów  za ję ty ch  przez nowe łożysico, 
mogą żądać w drodze ad m in istracy jn e j w 
ciągu roku od zaszłe j zm iany, aby ich od­
szkodow ano publicznym  łożyskiem  w sto­
sunku do jiow ierzchni zabranego im grunlu 
lub jego w artością.

Jeżeli zaś rzeka pryw atna opuści łożys­
ko d otychczasow e, woda ta s ta je  się  w łas­
nością w łaścicieli gruntów  nadbrzeżnych. 
W łaściciele  opuszczonego łożyska, d otych­
czasow i w łaściciele nowego łożyska, w łaści­
ciele poprzedni i uowi, jak o  też wszyscy 
inni, którzy poprzednio nneii prav o do wo 
iy  i do łożyska rzeki p ły n ące j, są upraw ­
nieni, a to w szyscy tu b  każdy z nich do 
przyw rócenia stanu pierw otnego w ciągu 
roku.

Kw estię powyższą norm u je U staw a wod­
na z dnia 19 września 1922 r. (w brzm ieniu 
ogłoszonym  w D U ItP z 1928 r. Nr 62, poz. 
574) oraz T. X. -cz. I a rt. 426.

Pr, y howek 
I przybytek r?ąt

Spraw ę przychów ku i przybytku zw-ierząt 
n o rm u je  T . X . cz. I a rt. 431, w m yśl k tóre­
go przychów ek i p rzybytek  należy do ich 
w łaściciela . Jeżeli zaś sam iec i sam ica na­
leżą do różn ych  w łaścicie li, to do kogo na­
leży  sam ica, do tego należy też i j e j  przy­
chów ek W  razie sporu  co  do zw ierząt z n a j­
d u jący ch  się  w cudzym  p osiadaniu , p rzychó­
w ek należy do w łaścicie la  praw nego tylko 
w ów czas, jeże li sk argę w niósł w przeciągu 

rok u  od drfia zag arn ięcia  w p o siad an ie  tycn 
zw ierząt. S.
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18230 543 46 654 756 930 1905? 64 
486 631 839 20198 566 946 21055 319 
446 563 845 22044 247 65 361 69 87 
23040 115 51 294 323 34 619 24077 
101 471 524 630 83 807 25065 113 3 /2  
404 767 26575 604 876 2/0G3 31 3#1 
307 451 75 632 824 28123 449 75 97 
057 732 922 29120 401 840 30020 08 
234 352 68S 939 31015 120 667
32073 789 33136 211 330 (9 553 98 
642 751 812 34297 328 70 33 P
35457 629 707 36044 146 57 552 887 
37407 38730 843 30258 420 85I 40246 
485 41019 401 674 42071 758 866
43271 44504 940 45220 46222 64 38 
372 4"116 85 390 435 33 515 840
48309 49227 464 629 718 50276 467 
574 929 51556 623 87 678 52138 256 
536 604 20 91 53115 302 7) 575 753 
90 914 54286 10 97 99 431 759 8 ) 802 
29 35 978 55078 108 320 817 62
56176 87 41 533 54 875 572 /0  461 
512 727 85 58008 499 546 713 900 
53127 368 401 99 509 60652 171 354 
66 470 647 803 97 934 . 61003 678 
843 81 82 935 620188 678 843 81 82 
935 62188 435 501 725 810 63002 
959 64676 980 65178 83 329 590
66038 125 76 221 37 349 747 '862 
67257 383 94 628 45 74o 68162 264
319 437 69041 187 639 981 70476  

925 71347 928 72186 246 480 616 939 
889 966 73120 40 448 581 676 74014 
16 220 458 506 613 710 909 43
75017 697 76165 319 558 797 917
77425 681 78006 346 387 636 97 79256 
598 662 710 80143 845 9 l5  81030 253 
394 459 711 82167 213 589 607 729 
83476 84079 501 89 604 700 36 S5233 
491 770 910 86125 64 381 602 821 969 
87076 271 381 637 706 85 88520 90o99 
37“  894 91026 183 580 849 92187
489 572 697 93043 172 240 67 469 
542 676 788 93074 278 688 95744 67 
808 96227 555 825 917 97214 538 647 
56 933 98327 84 A79 634 748 931
99096 151 487 747 52 854

100300 81 425 71 689 765 101159 
290 320 403 511 650 763 976 87
102058 248 525 580 806 22 952 103 .63  
104041 352 105022 174 244 551 6l0
924 32 106203 620 823 965 107363 
626 108211 362 845 109091 218 521 
657 740 llOuuO 579 111195 224 '09 
814 43 112211 731 858 113367 85
515 608 37  809 I I 4OO0 684 837 115506 
22 947 11^083 2 l4  23 374 484 36
622 785 117163 306 26 27 860 81 934 
118079 2a6 525 66 826 901 119054
925 12u lll 424 57 554 824 97 171037 
114 358 627 700 890 122396 504 608  
46 88 889 000 123079 335 569 739 
124000 82 406 66 125440 604 843 933

_ '1 0 4  2 f c 31) 940 127035 64 158 9£ 
468 128512 745 989 129654 856 131623 
1.-229 , 329 682 877 1333?6 405 8 43 
636 792 944 71 134124 405 82 617 
718 76 82 95 907 77 135175 372
136489 137441 551 673 715 13«908 
139214 08 377 411 648 878 140022 61 
98 854 14,440 554 8 '6  142101 236 
■Ul 74 88 3 :43321 552 640 778
4 4 '8 3  286 96 314 982 145054 187 240 

427 568 146267 488 572 06S 828 53 
922 *47034 I 42 285 88 534 672 00 
.'48053 291 149033 88 272 454 5?9 
779 920 150061 338 496 754 151028 
15 26 309 418 76 528 34 854 59
152108 60 397 420 549 773 Su9 924 
153165 226 366 536 719 155Ź16 156303 
157048 58 |5f 120 524 782 828 158071 
303 447 58. 90 840 86 933 47 159331 
803 74 160134 383 99 529 765 161300 
Gb 7 12 979 80 162006 29 185 261 358  

787 1630,5 265 75 762 803 30 
164762

P A Ta
t  Pradze a o t ^ a  est w §• 

sio  y p r ; «  N m  c #
W ARSZAW A (P at). Interpe 

la c ja  pana postu Józw iaka do 
pana Prezesa Rady M inistrów w 
spraw ie aresztow ania przez Niem 
ców  korespondenta PAT w Pra 
dze p. H in terhoffa brzmi ja k  na 
stęp u je;

W  dniu w kraczania wojsk 
niem ieckich do Pragi dnia 16 b 
m. został aresztow any korespon 
dent PA T w Pradze p. Hinter- 
hoff. Liotychczas nie został wy­
puszczony na w olność

W ob ec tego zapytuję pan« 
Prezesa Rady Ministrów, co za 
m ierzą uczynić aby zapewn ć o 
byw atelom  polskim  w Piadze o 
sobistą w olność.

E m o c j e  kouiO D  s t ó w  

w M a d ry c ie
M ADRYT (P at). W ładze prze 

prowadzały szeroko zak ro jo n ą  ak 
c ję  przeciw ko przyw ódcom  ko­
m unistycznym , którzy uczestni­
czyli w buncie, trw ającym  od 0 
do 12 bm. Sądy w ojskow e ska­
zały kilku nastu oskarżonych na 
karę śm ierci. W yroki zostały już 
w ykonane. Przed sądam i w ojsko 
wymi stanąć m a ogółem  p o n a l 
1000 osób zam ieszanych w zajś 
ciach .

W iększość żołłlierzy walczą 
cych pod rozkazam i przywód­
ców kom unistycznych odesłano 
po przesłuchaniu uo domu.

Z ł i M c f c y  bom b j we 
w

LONDYN ( P r 6 .  W  Birm ing 
ham  w ydarzyły się na jed n e j z 
ulic dwie ta jem nicze eksplozje, 
k tóre wyrządziły znaczne szko 
dy. Na skutek niezw ykle gwałtów 
nego w ybuchu wysadzony zo­
stał w powietrze sam ochód, o- 
raz w zniecony pożar w dn ucb 
dom ach pobliskich. W  ca łe j o to  
licy wybite zostały  wszystkie szy 
by w oknach. Dwie kobiety  od 
niosły rany. P o iic ja 'a re sz to w a ­
ła 5 osób.

OGŁOSZENIA
do

P R Z Y JM U JE
na na jbardz ie j  

d o g o d n y c h  warunkach

ADM INISTRACJA
„K u rjera  W iledakiego*

Ul. Biskupia nr. 4

P I E f i B E  V O f tn  62

KRA IN A  LĘK U
(Powieść nagrodzona: Grand Prix du Roman 

d’Av ntures 1937)
Przekład autoryzowany z francuskiego.

—  Cyz z absolutną pewnością? —  zapytał pono­
wnie Fryc.

Podporucznik nie odpowiedział. W stał i przemie­
rzał pokój szybkimi krokami, z głową upuszczoną, 
Z rękami założonymi w tył.

. —  AchI —  westchnął Fryc. —  Mówiłem sobie, 
źe... gdy nasz szef jest pewny siebie, nie traci czasu 
na takie długie przemowy.

—  A jednak trzeba z tym skończyć —  stwierdził 
oficer. —  Drugi oddział francuski pokrył całą tę strefę 
znakomicie zorganizowaną siecią szpiegowską. Jej 
różne sieci są od siei ie niezależne, możemy wyciąć 
,,oczko“ Gaiilard i Lecoeur, nawet inne jeszcze, nie 
narażając całości. Ale wierzajcie mi, wszystko zależy 
od węzła centralnego, a ten znajduje się w Komendan­
turze

—  Kto?
—  Powiem wam. A jeśli was nie przćkonam, za­

proponuję wam decydujące doświadczenie.

ROZDZIAŁ VI.

J E N I E C .

(1 lipca 1915 roku). *

Pierwszego lipca, po południu, Heim załatwiał bie­
żące czynności służbowe w Komendanturze. Dyżuru­
jący olicer WDrowadził żandarma, który zasalutował 
energicznie i automatycznym ruchem podał oficerowi 
zamkniętą kopertę. Porucznik odczytał list, naprzód 
i  roztargnieniem, później ze wzrastającą uwagą.

„Kwatera Główna XXI Armii 
do Kwatery Głównej XX Armii

Pozwalam sobie postawie do dyspozycji panów 
pilota francuskiego, nazwiskiem Paulet, z eskadry re­
konesansowej 812, ujętego wczoraj. Był badany przez 
dowództwo XXI Armii i powinien być odesłany do 
jednego z obozów wewnątrz kraju. Jeśli was zaintere­
suje, zatrzymajcie go, doręczając jednocześnie odpo­
wiednie pokwitowanie żandarmowi Seemanowi. W ra­
zie przeciwnym prosimy o odesłanie go 1 lipca. Załącz­
niki: notatki informacyjne.

Podpis: nieczytelny".

Notatka informacyjna sierżanta Ponlet
StanowisKo wojskowe: zapamiętać.
Charakterystyka osobista: Patriota, ale nieinteli­

gentny, gadatliwy i chełpliwy, może dać wskazówki 
przez niezręczność, ale także opowiadać wymyślone 
bujdy.

Streszczenie badania w XXI Armii Bez rezultatu- 
Przyleciał na nasz roni poprzedniego dnia.

Przedstawić do dyspozycji XX Armii. Eskadra 
jego zaangażowała się nad Somrną. Oświadczył dosło­
wnie, że gdyby nie defekt motoru, który zmusił go do 
lądowania dwa dni wcześniej, byłby sobie poradził, 
ponieważ rzekomo zna okolice St. O^orentin, jak wła­
sną kieszeń, lądowałby dla dokonania naptawy 
i uciekłby nam sprzed nosa.

XX Armia odsyła jeńca do Komendantury bez 
komentarzy.

Heim podniósł głowę. Ticki nerwowe wykrzywiły 
mu twarz. Prawa powieka drgała, zęby szczękały 
w równych odstępach.

Zadzwonił na podoficera, szefa gońców.
—  Zdaje się, że porucznik Konipars mówił, iż nie 

będzie u mnie przed jutrem? —  zapytał mrukliwie.
—  Jutro, punktualnie o dziesiątej rano, panie po­

ruczniku.
—  Ach, cóż za kłopot. Lepiej byłoby, gdyby zo­

baczył tego jeńca, możemy go zatrzymać, o ile okaże 
się potrzebny. Będę go musiał sam badać. Dziękuję

wam. Żandarmie, przyprowadźcie jeńca. Zostawcie go 
samego ze mną.

Pozostawszy na chwilę sam, Heim wyciągnął szuf­
ladę, dotkną] palcami rękojeści pistoletu automatycz­

nego, spiawdził magazyn i wsunął szufladę pośpiesz­
nie. Wchodził sierżant Poułet. Był to wielki, jasno­
włosy chłop, trochę rozlazły, z miną zarazem śmiałą 
i głupkowatą. Ubranj był w granatowe spodnie żoł­
nierskie i w płową skórzaną kurtkę, szeroko odpiętą, 
z której wynurzała się nadmiernie długa szyja ze 
śmiesznie wystającą grdyką. Miał gołą głowę. Trzas­
nąwszy obcasami, zastygł w sztywnej postawie na 
baczność, i wymuszonym głosem żołnierza na ćwi­
czeniach wyrecytował:

—  Melduję posłusznie, panie poruczniku, sierżant 
Poulet, pilot eskadry 812.

Żywe zdumienie odbił się na chwilę na twarzy 
Heima. Pochylił się i odczytał z uwagą akta, przysłane 
przez XXI \rmię.

—  Spoczniic e, przyjacielu —  rzekł w końcu po 
francusku.

Patrzał długo prosto w oczy podoficera, który 
zmieszany, gniótł w rękach skórzany hełm i wreszcie 
rozdarł siatkę, którą lotnicy zwykle podeń podkładają. 
Nieokreślone skrępowanie zdawało się obezwładniać 
tych dwóch ludzi.

—  Winszuję wam, sierżancie, znakomitej postawy 
żołnierskiej —  odezwał się wreszcie Heim głosem, zim­
nym i nieomal mechanicznym. —  O, wiem dobrze, że 
arm :a francuska przestrzega dyscypliny, ale, w prze­
ciwieństwie do Niemców, zapomina się o niej w nie­
woli, dla marnej satysfakcji zamanifestowania niena­
wiści wobec nieprzyjaciela. Nie przywykliśmy do oz­
nak okazywania nam tak służbiście szacunku ze strony 
ziomków waszych, którzy wpada ią w nasze ręce..

—  Ale...
—  No?
—  To nie racja, żeby...

(D. c. n.)
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KRONIKA
Dzis: M arka I Tym oteusza 

Ju tro : Z w iastow anie NMP

W schód sło ń ca  —  g. 5  m . 16 

Z achód sło ń ca  —  g. 5  m . 36

•Sposirze en  la Z akład u  M eteorologii U SB 
*  W.\nte d n . 23.111. 1939 r.

Ciśnienie 749
Temperatura średnia —  1 
Temperatura najwyższa —  4 
emperatura najniższa —  8 

,IIa90paa 6,5

W ia tr : północny 
Tendencja baium.: spadek 
Uw-agi pochmurno, śn eg.

K R O M K A  H ISTO RYCZN A :
124i Na jazu  i spalen ie K rakow a przez 

T atarów .
1615. Zwycięstwo netm . Chodkiewicza

pod Sm oleńskiem .
I79a. U iocz . przysięga T . K ościuszki 

w K rakow ie.

W I L E Ń S K A
DYŻURY APTEK.

w n o cy  d yżu ru ją  n a s ł% *u ,a ce  
N a łę c z a  ( Ja g ie lo n s k a  1); S -o w

Dziś 
*P L6ki;

^ -ig u s to w sk ie g o  (K jo w sz a  2 ) ;  R o m e c k .e -  
9 o  i Zelańca (W ile ń sk a  8 ) ;  Fru m kinów  

' ‘S m ie ck a  2 3 ) ;  R o stk o w sk ie o o  (K afw a- 
W jska 3 1 ).

■ ortad o sta le  dyżuruję a p tek i: Paka 
lA n o k o isk a  4 2 ) ;  Szan tyra  (L e g io n ó w  10) 
' ^ ę c z k o w s k iw g c  (W ito ld o w a  2 2 ) .

MIEJSKA
r P osied zenie Rady M ie jsk ie j. N ajbliż- 

We p lenarne posiedzenie Rady M ie jsk ie j 
Wyznaczone zostało na 30 Lm.

Będzie to  jedn o z ostatn ich  posiedzeń 
°t*ecnej Rady M ie jsk ie j ze względu na zhli- 
-«.jący s ię jlUi  term in now ych w yborów.

P o rz ą Je k  obrad pośw ięcony będzie prze- 
1 Wszystkim spraw om  finansow ym , związa- 
aym z nowym  budżetem  m iasta

' M agistrat szuka m ie jsca  pod budowę 
■“ -p ia ła  ceutrainego, M agistrat na ostatn im  
swym posiedzeniu pow ołał sp ec ja ln ą  k o , 

‘* ję ,  k tó ra  ma w ybrać odpowiedni plac 
P— W d ow ę cen traln ego  szp itala . Szp itai 
ten sk o n cen tru je  w jednym  m iejscu  w sz jst 

ie is tn ie ją ce  szpitale m iejsk ie.

W I I P i K O W i  
Z asiłk i d la rodzin rezerw istów . R efe- 

r®t w ojskow y Zarządu M iasta w ypłaca obec- 
a *e zasiłk i rodz.nom  rezerwistów^ którzy  
°dibyij już  ćw iczenia w ojskow e.

A K A D E M IC K A  
—  P o h k l A k a d em ick i Z w »ązek Z b li 

en|a  M ię d z y n a ro d o w e g o  „ L ig a "  w W !
z aw iad am ia , ż e lokal „ L ig i"  m ie ść  

S  o b e c n i*  przy ul. Z am k o w e! 2 4  m. 7 
m  2 1 -4 3

Sekreieiria i czynn y  co d z  >en-vie o d  g 
w d o  19

Z E  Z W I Ą Z K Ó W  I  S T O W 4 K Z  
K lu b W łóczęgów . Dziś o goaz 20,15 

In stytu cie Europy W sch od nie j red- W ła- 
aw B ączkow ski z W arszaw y wygłosi

0(1 „i , ,
^ pt. „P rom eteizm  a polska ra c ja  sta-

> Poczym  odbędzie się  dyskusja nad wy-
a r ieniam : aktu alnym i.

^ s tę p  wyłącz nie za, zaproszeniam i.
„ Stefan  O skierko kasztelan ie  now o-

Zk» em igrant w yznaniowy'*. W  niedzielę
* o godz. 6  w ieczorem , w Tow arzyst

j.^6 ‘^hośników  H istorii R efo rm a c ji P o lsk ie j

odb JaUa ^ ask ie^° (Zaw alna 11— 3, p arter),
Wa ? Z*C **e 2Ql>ranie z re fera tem  p. W acia
^  nert Stad n ick iego  pt. „S tefan  O.skrnr-
*n 2ł ela n 1c now ogródzki, em igrant wy-
fn &niowy*‘,

'^ stęp  woinyj goęc; e mile widziani.

NOWOGRODZKA
W n ^ . 2:1 R v ż  TO b y ł o  t a k  w  Ka ż d y m

e fż T W IE ... W  ostatn ich  czasacn

fcBiÓTk*,e  Zauw aiyć WZJU°żo'ne tem po ak c ji 
gę iVl Wej na FOM , prow adzonej przez Li- 
Iro-j  ̂  ̂ * K olonialną w Nowogródku. Spu 

naptyw ających otiar, niektóre za 
2  na sp ecja ln e podkreślenie: 

sljjg r,cll^ O gniska Zw, Nauczycielstwa Pol 
tę We ^Tsieluniu w płacił na FOM  kwo 

^  Bł .aku  czysty dochód z zabaw y.

Kub,. o k ó ln e  LMK w Iwiezi, pow.
' “gródek h ,-  ^  r V " ‘ "  .......... ’ 1~ " ’ No'

''kiego “■ niciatyw ie p. Kaz. Serafin
reg0 d Z° ła n izowato przedstaw ienie, z kió

^azało  *  W ’v7 so**oSca 24 zł 85 gi prze
Sródz n Budowę ścigacza Ziem i Nowo

"UKr(!,u,i^Z*VJln e  L!Vl  ̂ w M arysinie, pow. No 
ło na

B a r a „ - . 'r “ 'J “ lc kM K w H orodyszczu, Dow
Koł( ęk , Zł° Zyl°  na SciSa“  10 zł 05 gr. 

Raran 0 * ° lne t-hlK w H orodyszczu, p 
* Prze WlCZe zeBra ło kw otę pokaźną zł 50 
Kacza eniem  na FOM , na budowę ści

Oddział i m ii ,,
„ _ i w Poczapow ie zorganizow ał

svvsnV -aW? na k tóra  dała dochód^o-kosci 52 zi.

^ io rk V 8L * , J 2 tlje s ł a f e 1 sy s ,cm a ,y r*
prow adzona przez p

udan 
w

Henryka Paduszyńskiego w N ow ojelni i p 
Leona Sw ierkow skiegc w Koreliozach.

Szereg gmin w oj. now ogródzkiego preli 
m inow ało w budżetach sw oich na rok 1939 
pewne subw encje na FOM  Zarząd Gminy w 
Naliboikadi —  50 zł, w W o m ej — 25 zł, w 
Sobakińcach  —  200 zł, w W ołm ie —  10 zł, 
w M.rze —  50 zł, w Kuszelewie —  50 zł.

Ciekaw ą im prezę zorganizow ał Oddział 
LMK w Snow iu, pow. Nieśwież poc. nazwą 
„B al bez balu ", która dała pokaźny zysk 
116 zi

W szystkie powyższe ofiary, w yjęte L a g  
m enlarycznie spośród m asy ciągle nap ływ ają 
cych datków , są dowodami głębokiego zro 
zumienia dla spraw  obronności Polski na 
morzu.

Zarząd Okręgu Ligi M orskiej i K olonia! 
ne j Ziemi N ow ogródzkiej przypom ina na 
tym m iejscu , że każdy grosz złożony na 
FOM idzie bez żadnych otrąceń  adm inistra 
cyjnycti czy organizacyjnych na budowę wo 
jenn ych jednostek  m orskich .

Konto FOM Ziemi N ow ogródzkiej —  
12017.

L I  0 Z K A
—  „Z iem ia R ożka*'. U kazał „ię w Lidzie 

nowy num er m arcow y m iesięcznika „Ziem ia 
L id zk a". A rtykuł wstępny p ióra A leksandra 
Śn ieżki, pośw ięcony je s t  pam ięci W ano alin a  
Szukiew icza, znanego arch eologa. N astępnie 
p. M ichał Szym ielew icz z a jm u je  się  h istorią 
DwoTzyszcz i  T ro k ie l. P . A bram ow icz —  
spraw ą czasopiśm iennictw a w w ojew ództw ie 
now ogródzkim . N um er u zu p ełn ia ją : b ib lio ­
grafia  m iast i m iasteczek w północno- 
w scihoaniej P o lsce  (Położenie topografczne, 
rozplanow anie, fiz jo n o m ia) o?az bogata kro 
nika.

—  P am iętn ik  Zjazdu L ekarzy  Szp ital­
nych w Lidzie. W yszedł z druku pam iętn ik  
z jazdu Tokarzy szpitalnych  w ojew ództw  wi 
leńskiego i now ogródzkiego, odbytego w dn. 
13 lutego ub. rok u  w Lidzie. K siążka za 
wiera 70 stro n  druku.

B A R A N O W f t h U
—  Obchód im ienin M arszałków  Polski 

w Rodzu.ie P o lic y jn e j w B aran ow iczach .
W  ład n ej św ietlicy  „Rodziny P o lic y jn e j"  

w B arano w iczach  o godz. 17-le j, 18 m arca 
zebrali się fu n kc jo n ariu sze  P o lic ji  P aństw o­
w ej z rodziijam i. Z ebran ie zagaił kom endant 
pow iatow y p. H ołów ko, poczym  odczyt o 
życiu i działalności M arszałka Śm igłego Ry­
dza w ygłosiła radna Stefan ia  B o ja rsk a . Or 
k iestra dzieci rodziny p o licy jn e j odegrała 
kilka utworów okolicznościow ych.

* *  *
N azajutrz o godz. 19 te j sala te j sam e j 

.w ietlicy , zapełniła się znów członkam i Ro 
dżiny P o lic y jn e j, k tórzy  w skupieniu w ysłu­
chali przem ów ienia P ana Prezydenta

— O ddział Zw. Strzeleckiego Bai-anowl- 
cze urządził w sw o je j św ietlicy 2 uroczyste 
obchody 18 i 19 m arca 1939 r.

—  Przygotow ania do wystawy higienicz­
ne j w B aranow iczach . Pow szechne zain tere­
sow anie w B aranow iczach  w ywołała w iado­
m ość o przybyciu z Grodna W ie lk ie j Ogó4- 
no p olskie j W ysiaw y H igienicznej, k tóra w 
swym tryum falnym  m arszu po k ra ju  odby 
ta już podróż do 14 miast polskich . W  tros­
ce o zdrow ie i podniesienie higieny lu d no­
ść. Zakład U bezpieczeń Sp ołecznych w W a r­
szaw ie w porozum ieniu z Min. Zdrowia 
1 Opieki Sp ołecznej przystąpił do organizo 
waiila v,ystaw  higienicznych w poszczegól­
nych m iastach  Polski.

Zakład Ubezpieczeń Sp ołecznych w ynajął 
już w B aranow iczach  na okres 2 tygodni 
do dyspozycji W ystaw y H ig ien iczn ej duża 
salę Ogniska P olskiego gdzie będą pom iesz 
czone hczne działy z odpow iednią galerią 
obrazów. W stęp aa w ystawę dla w szystkich 
bezpłatny. (Zbj

fetiEiWIfiSKA
—  Z jazd LM K w Nieśw ieżu. W alny 

Zjazd Obwodowy LM K w Nieawieżu odbę­
dzie się 26 m arca br. o godz. 11,30 w lo k a­
lu Obwodu w Nieświeżu, przy ul. W ileń 
sk ie j 6.

W  Zjeździe weźmie udział z ram ienia  
Zarządu Okręgu W iceprezes W ita lis  Olszań- 
ski, In sp ektor P. P

—  K on ku rs dobrego czytania . Z. S. w
Z aoslrow iczu zorganizow ał kon ku rs d obre­
go czytania  k siążk i. Do kon kursu  stanęły 
2 zespoły strzeleck ie  i 2 przedpoborow ych, 
ł-sze m ie jsce  z a ją ł zespół przedpoborow ych 

-  - s a a S E B : ^  . 7 . *  1 - —•

O s t r o ż n i e  z
C i ą g ł e  p o ż a r y  n a  w s i a c h

p o c J w i t e ń s k i c h
W  nocy, 20 bm ., nad wsią Fan.aniszki 

(gm. Rzesza) bu chnęła łuna Ludzie zerwali 
się z łóżek i pobiegł, na ratunek.

JaK  się okazało —  zapłonął dom miesz 
kamy M aiarew icza Ja n a . Dzięki mer giez 
nym  w ysiłkom  pożar 5 w krótce ugaszono.
Sp aliła  się ty lko część domu. Mieściło się j ków. 
tam przedsięniorstw o gaincarsK .e Podlipskie 
go Filipa, który w pożarze stracił narzędzia

oraz w yroby
T a l M atarew icz ja k  i P oaiip sk l oblicza 

ją  swe straty  po 1000 zł. każdy.
P ożar pow stał w skutek w adliw ej kon 

stru k e ji przewodów kom inow ych i nadm ier­
nego nagrzania ich  podczas w ypalania garn

(Zb.).
*

18 bm ., o godz. 19, w kolon ii Paszki

SDaliia się łaźnia Heleny Rym dzionę*. wjr> 
rządzając Właścicielce stratę 30 zł

Przyczyna — wadliwa budowa pieca.
(Zb .)

W  kolon ii Gubiszki, gm. O rany, spaliła 
lię  18 bm . łaźnia W acław a i W ito lda Haw- 
rylkiew iczów . Straty  w ynoszą ok, 100 zł.

P ożar pow stał w skutek nieostrożnego ob 
chodzenia się ogniem . (7f>.A

t  przodow nikiem  Ja n em  K orsiukiem , Il-g ie  
m iejsce zespół Z. S. z przodow nikiem  E u ­
geniuszem  W yrygo. I l l-c ią  nagrodę indywi 
dualną przyznane W ładzim ierzow i W aluszo 
wi. W sk ład  k o m isji kon ku rsow ej wchodzili- 
p. Lpt. KJedzik, dr S ie lick i i grono m ie jsco  
wego nauczycielstw a.

—  N ieudana podroż w nieznane. P io tr 
Krupko ze wsi P od lesie (pow. nieśw ieski) 
ulega przedziw nej sile  podróżow ania. Nie 
należy z tego tytu łu go w inić 1 m ieć mu za 
złe, że rodzinne Pod lesie  obrzydło mu do­
szczętnie i c h c ia ł kon.ec.znie zobaczyć na 
w łasne oczy „M ouiin ho-uge" i p. D aladier. 
Poniew aż P io tru ś d ecyau je  się szybko — 
udał się przeto do H orodzieja. i gdy ty lko  
pociąg pośpieszny Sto łp cc— Paryż zatrzym ał 

. się na s ta c ji , miły podróżnik ulokow ał s i j  
w I k lasie, z d e jm u ją c  m om entalnie łapcie 
w celu  w ysuszenia. Zadowolony z sieb ie 
i sw ych planów  P io tru ś rozw alił się na 
m iękkim  siedzeniu i zapalił „m achorkow e­
g o ", co staio się dlań przyczyną wielu nie­
przy jem ności. Ja d ą ca  w tym przedziale żo­
na pewnego człon ka korpusu dyplom atycz­
nego (jednego z państw  ościennych) p. C ha­
na N. —  zap rotestow ała gorąco, ja k o  że
przedział ten był dla niepalących . Straż k o ­
lejow a w yciągnęła P io tru sia  z przedziału 
i w ceiu w ylegitym ow ania poprow adziła w 
kierunku biura. Nieśw iadom y P io tru ś za­
czął w iać przez tory. Zarządzono pościg 
i obław ę w k tó re j w ziął rów nież udział 
diaieńki Zdzisio, k ro p iąc  ze swego strasza 
ka, ja k i  otrzym ał La im ieniny oa cioci 
Św iaukow ie tego zd arzenia zrobili Zdzisiowi 
ow ację. Podróż w nieznane P io tra  K rupko 
narazie zkończyła się  w ylegitym ow aniem  go 
i protokółem  po licy jnym  K rupko pow iada: 
„Any usie m ud ry je , no ja  toże nie durak. 
Nif udałoś siew odm a —  na d rugo j niedziel- 
kte udastsia. Nada m nie było saa itta  u po 
jezd n .ezh eto j, a z drugoj s ta ra n y ".

P izeko nam y się, co będzie w przyszl/m  
tygodniu.

PO-aTAWS A
—  D EKO RA CJA  ZASŁUŻONYCH. W  dn 

18 S tarosta  Pow iatowy w Postaw ach W ielo 
w iejski z upoważnienia vVojowouy W ileń­
skiego udekorow ał w iceslacostę W acław a 
Białkow skiego i referenta Jagielsk iego srebt 
nymi krzyżam i zasługi

Rów nocześnie zostali udekorow ani brą 
towyniji krzyżam i zasługi pocfwójci gminy 
postaw skiej Aleksander * a ia je o  i sek retari  
referatu roinego Albin Juszkiew icz.

flSZMIAŃSKA
—  W  stu letn ią  rocznicę strace n ia  boha 

tera narodow ego Szym ona K on arsk iego  po­
w stało wśród rolników  gm iny po lan y , pow. 
oszm iańskiego in ic ja tyw a budowy p u blicz­
n e j szkoły pow szechnej im. Szym ona K o­
narskiego w Kównopolu, gm. P olany . P lac 
pou szkołę ofiarow ali gospodarcze wsi W ie 
s ia ło jc ie , reszta zaś gospodarzy okolicznych 
zobow iązała się dać pom oc w postaci bezin­
teresow nej pracy.

SŁONIMSKA
—  KURS R Y BA Liśl. W  Słuniraie otwarty 

został kurs rybacki, zorganizow any przer
Izbę Przemysłowo-Handlową vę Wilnie przv

współudziale Urzędu Vv ijew ódzkicgo w No 
wogrodku. Na kursy przybyli rybacy  z te 
renu powiatów baranow ickiego, stołpeckie- 
go i Słonimskiego. Potrw a on 3 dn . Poza 
w ykładam i na kursie przewidziane są poka 
z j praktyczne t ćwirzenm.

P0D£R£EZI£
  Nl FO N . Z in ic jatyw y kierow nika

szkoły pow szechnej w O krnianie, trm pod- 
b rzesk ie j, m ieszkańcy O km iany złożyli ne
FO N  w dniu Im ienin M arszałka Rydza- 
Sm igłego 50 złotych.

■i,, f ,.Ł .  i  ■-

Dzikie gęsi krążą bezładnie
skowronki i szpak głodują

Nad terenem powiatu nieświeskie 
go przelatują od tygodnia dzikie gęsi, 
ciągnące na wschód. Ptaki te lecą 
bardzo nisko, tak że widoczne jest 
ich zmęczenie. Ponieważ rzeki i je­
ziora są dotychczas zamarznięte — 
ptactwo krąży bezładnie, cofając się

na zachód i południe.
Skowronki i szpaki wskutek bra 

ku pożywiemifi głodują i wiele z nieb 
ginie. Charakterystycznym jest, że 
skowronki zupełnie nie śpiewają, na 
wet w godzinach południowych, kie­
dy słońce silniej przygrzewa.

MOŁODECZAŃSKA
—  „W o la  ojca** w M ołodecznle. 17 m ai

ca rb . O ddział Z w. Strzeleckiego w Moło- 
decznie w sa li k ina „ S t-z e le c "  zorganizow ał 
przedstaw ienie, na k tóre  złożyła się sztuka 
Bohusz-Szyszko czteroaktów ka pt. „W ola 
o jc a ”. W  " p rzeastaw ien iu  bra li uaział wy­
łącznie strzelczy n ie  i strzelcy  m iejscow ego 
oddziału. Na w yróżnienie zasłu g u ją : strzel- 
czyni W and a B ło ck a , oraz strze lcy  Staszkie 
wicz Stan isław  Bolesław  B łock i i Ja n  Głc 
w acki. U zyskany zysk z im prezy w sum ie 
12 zł i 85 gr przekazano na FON

Tego ro d za ju  im prezy cieszą się w Mo- 
łodecznie coraz większym  pow odzeniem  i są 
na p rośbę w ojsko powtarzane- w garnizonie-

SSN

S T G Ł ^ E t ^ A
—  18 i  19 m arca w Paikgtw. Głnin. w 

Sto łp cach , Państw ow e L iceum  i G im nazjum  
lm. T . H otów ki w Sto fp cach  dla uczczenia 
dnia Im ienin M arszałka Polski J .  P iłsu d sk ie­
go 1 M arszałka E. Rydza-Śm igłego —  urzą­
dziło 18 i 19 m arca br. trzy przedstaw ienia. 
Jedno, dla m łodzieży g im n az ja ln e j 1 szkół 
pow szechnych, dwa następne dla starszego 
społeczeństw a i żołnierzy baonu KOP w 
Stołpcach.

teatr i mim
TE/TR  M IEJSK I NA PO H U LA N C E.

—  „ZAZDROŚĆ I  MEDYCYNA*' —  na 
przedstaw ieniu w ieczorow ym ! —  Dziś, w pią 
ick  dn. 24 m arca o godz. 20 w T eatrze M ie j­
skim na P o h u lan ce- u jrzym y na przeds*a- 
wieniu w ieczorow ym  —  sztukę w 18 o b ra ­
zach „ZAZDROŚĆ J MEDYCYNA** — według 
słynnej pow ieści M. G horom ańskiego, w 
adop tacji jcenicznej W alentyny AlexanJru*- 
wicz , w in scen izacji I reżyserii dyr. K iela- 
now skiego Ceny popularne.

—  Ju tro , w sobotę dn. 25.111 o godz. 20 
,Zazdrość i m edycyna-'.

— T ea tr M iejsk i z W ilna w M ostach! 
Di.o, w piątek dn. 24 m arca T eatr M iejsk i 
i  W iln a  gra w M ostach — ciek aw ą ko­
medie w spółczesną Antoniego C w ojdzińskie 
go „C Z ŁO W IE K  ZA B J R T Ą " ,  w w ykonaniu 
pp.: E. Ściborow ej, I H o reck ie j 1 W . Sc-i- 
bora. O prawa d ek o ra cy jn a  —  Ja n  i K am ila 
Golusowie.

TEATR M U 7 Y C Z N Y  „L U TN IA ".
—  W ystępy Ja n in y  K u lczy ck ie j. —  Dziś 

prem iera operetki k lasy czn e j „ L iz y stra ta "  
z K ulc-zjcką w roli ty tu łow ej, oraz ' la lm ir- 
ską, K w iatkow ską, I iasecką , Iżykow skim , 
Rych-terem, Chorzew skim  i Szczaw ińskim  w 
ro lach  p o p isow jeh .

O peretkę tę ceh u je  przepiękna m uzyka, 
oraz dow cipne, pełne c ię ie j satyry  Jubretto. 
B alet f pom ysłu J .  C iesielskiego z udziałem  
M M artów ny. Przy  pulpicie M. K ochanow ­
ski, reżyseria  W, R yehtera. Oprawa scenicz 
na E. G rajew skiego.

BPMiim p r e f f t i e r o

R A D I O
P IĄ T E K , d n ia  24.111. 1 J3 9  r.

6 .56 P ieśń  por, 7.00 D ziennik  por. 7.15 
Muzyka z płyt, 8 .00 A udycja dla szkół. 
8.10 Program  np d zisia j. 8.15 Muzyka por
8.50 C zytanki w iejsk ie 9.00 -1 1 .0 0  Przerw a.
11.00 A udycja d la szkół. 11.2-5 Muzyka do 
dram atów . 11.57 Sygnał czasu i h e jn a ł. 12.03 
A udycja południow a. 13.00 W ia d o m o ść  z 
m iasta i p ro w in cji. 13-05 O statnie dzieło 
sceniczne Ryszarda W agnera „ P a rs ifa l"  
z Cyklu „U lubione opery w opr. St. Hałfc- 
sow skie j. 13.30 W  dawnym  W iedniu. 14.00—
15.00 —  Przerw a. 15.00 „K okus, pokus, do- 
m in icu s" —  au d y c ja  dla m łodzieży. 15.20 
„Rozpoczynam y ligowy sezon { i,k a rsk  “ —  
zbiorow a au d ycja  z Rozgłośni PR . 15.37 Mu­
zyka obiadow a 16.00 D ziennik popołudnio­
wy. 16.08 W iadom ości gospodarcze. 16.20 
R .zm ow a z chorym i. 16.35 Jo a q u in  T u rin a : 
K w artet sm yczkow y. 17.05 W  setną ro czn icę  
B ib lio tek i P o lsk ie j w P aryżu —  fe lie ton . 
17,20 Z naszych pieśni —  śpiewa H. Ł osa- 
kiew icz-M oticka. 17 45 A udycja a la  wsi: 
1) „Przed siew am i w iosennym i" —  pog- 
prof. W . Ł astow skiego; 2) Porad nik  ro ln iczy  
prow. A. P rzeg aliń sk i; 3) Muzyka p o p u larn a; 
1) „ B o ry sz" —  pog. wygł. W . K lim aszew ski, 
18.25 W ycieczki i spacery  prow ulzi E . P io ­
trow icz 18.30 Półm inutow y kom unikat 
KKO „Chłopcy z Klubu Sportow ego „ O rio n " 
— słuchow isko. 19.05 K oncert rozryw kow y. 
20.35 A udycje in form acy jn e, 21.00 „Nie czy­
tam * —  felieton  Starego D oktora. 21.15 Kon 
cer* sym foniczny z F ilh arm o n ii W arszaw s­
kiej. 22.30 „Pierw sza m iło ść" — fragm en t 
z pow. „L u d igerow ie" M. P rom iń sk ieg o .
22.50 Muzyka z płyt. 22.55 Rezerw a p ro g ra­
mowa. 23.00 O statnie w iadom ości dziennikę 
wiecz. 23.05 Z akończenie program u.

Z m  policyjnej
SY ST E M A T Y C Z N IE ...

P o lic ja  zatrzym ała n ie j. Szym ańskiego A. 
(z. B atorego  7.), k tóry  dokonyw ał system a­
ty czn ej kradzieży sk ó r na szk odę sw ego 
chlebodaw cy, A khim ow icza (O strobi am - 
ska 8 ). (Z b).

„K IL1M IA PZ "
Grodziew .cz M ieczysław  (P ion ierska  3.) 

został zatrzym any wraz ze sk iad zio nym  k i­
lim em  na szkodę Domu P ra cy  przy uil. Sm- 
nocz. (Zb

ZGIN ĄŁ.
Jan u sz  B ra tu s (T artak i 19.), la t 13. wy­

szedł z domu do szkoły w d niu  22 bm. i do­
tychczas nie pow rócił.

O zagiń.ęciu  zam eldow ała m atk a , Ł u c ja  
Bratus (Zb).
ZA PRZY KŁA D EM  SW E G O  IM IEN N IK A .*

Budzyło Antoni (zaułek Szkaplerny nr 6.) 
zam eldow ał organom  P P ,  że n ie ja k i Adolf 
K la jn  (Lipów ka 3.) zabrał mu i przy-wlasz- 
czył sobie 3 m łoty do tłuczen ia kam ien i 
oraz gum ę do obwij^ania nóg —  wart. 9 zł 
30 gr (Zb*

IB M

w kinie 99

^ i b r & ł t a r .

nN a 'czu lsry  strategiczny p u nk t świata*6
Najpotężniejszy fi rn o niezwykle fascy n u jący m  scen ariu szu . Niezwy­
kle barw na d ram atyczn a  akcja filmu toczy się w Ciibraltarze, Hiszpanii, 

Reżyser F e d o r  O zep  (sławny realizator rosyjski em ig ra n t) .  
r a r w n i M H



„KURJER“ (4759)

Kur jer Sparśo ty g

Delsgi ci W Ina Jadą do Warszawy
Na o d byte j k o n fe re n c ji lek k o atle ty czn e j 

p ostanow iono w ysiać do W arszaw y d elega­
c ję  w sk ład zie  pp : K udukisa i Zieniew icza 
na wailne zeb ran ie  PZ L.

D eiegaci W iln a  m a ją  p orozu m ieć się ra ­
zem  z przedstaw icielam i BirMe^ostoJcu i ob­
ro n ić  stanow iska okręgów  p ro w in cjon aln y ch  
przed ich  zlikw idow aniem .

N adm ieniam y przy sp osobności, że pre­
zesem  lekkoatletów  w ileńskich je s t  m jr  W il­
czyński znany ze sw ej ru chliw ości i o f ia r ­
ności jeż e li chodzi o m łodzież i spraw y spor 
tow e. Cieszym y s ię  w ięc bardzo, że p. m jr  
W ilczyń sk i o b ją ł tak  ważną placów kę sp o r­
tow ą ja k  prezesura W ileńskiego O kr. Zw 
L ekkoatletycznego .

Grupowe rc s lrzo s lw a  Poisti w  boks e
r rz .d  mec*e.Tt w

W  najb liższą  niedzielę i  soDotę w sali 
kina „M ars“ oanędą się grupowe m istrzost­
wa P olski w boksie z udziałem  m istrzów  
W arszaw y, B ia łeg osto k u  i W :lna. Im prezy 
rep rezentu jące j podobną kla.->(; W ifiio bodaj 
te jeszcze nie w idziało. Przecież tacy zawód 
nicy ja k  R olho lc, Czoirtek, K ow alski i K ol­
czyński to n ajp o w ażnie jsi kandydaci na mi it 
rzów Europy.
v M istrzosiw a Polsk i będą im prezą niewąt 

pliwie ciekaw ą K lasa zaw odników  W iln a  i 
B ia łeg o sto k u  podniosła się  znacznie, tak , że 
w niektórych  w agach będziemy m ogli zm usić 
m istrzów  W arszaw y do w ykazania wszyst 
kich sw oich w alorów , a nawet pokusić się 
o zw ycięstw o. N aturaln ie losow anie odegra 
niepoślednią rolę, w p ływ ając n a  w yirk  .

W  W A D ZE M U SZ E J faw orytem  jest Rot 
hole (W arszaw a).) D oskonały zaw odnik, ru 
tyniarz, o błyskaw icznym  ciosie, k tóry  ma 
taką siłę, że może je j  pozazdrościć zaw od­
nik kategorii lek k ie j. N ajgroźniejszym  jego 
ryw alem  je s t  w ilnianin, Lendzin, k tóry  w 
walce z N ardecią na meczu P olska— W iochy 
wypadł doskonale. Lendzin w alczył ju ż  z 
R otholcem  i przegrał nieznacznie na punkty 
Sportow cy w ileńscy niew ątpliw ie liczą na re 
wanż. Teoretyczn ie nie je s t  to w ykluczone 
chociażby ze względu na atut. w łasnego r in ­
gu i w łasnej widowni. R olho lc jedn ak  prze 
wyższa L enózina ru tyną zaoDytą w dziesiąt 
kach spotkań i m im o w szystko powinien wy 
grać. Poza. tym  będzie to n ieo fic ja ln a  elimi 
n ac ja  przed w yjazdem  na m istrzostw a E u ­
ropy do D ublina. M ichalski (B iałystok) ustę 
puje im  o klasę.

W AGĘ KOGUCIĄ cech u je  wyrów nania 
Sobaow iaK (W arszaw a) w bieżącym  sezonie 
w yraźnie obniżył poziom  sw o je j form y i je ­
dynie kolosa lna  ru ty n a  ra tu je  go w k ry ty cz­
nych m om entach. N ow icki, m .strz W iln a  ety 
łp o n u je  silnym  ciosem  i niezłym  w yszkolę 
niem  technicznym , ale p osiaaa  słabą stronę. 
Cetny cios w ytrąca go z rów now agi i zała­
m uje psychicznie. G órecki z B iałegostoku to 
nasz dobry znajom y. W  roku ubiegłym zdo­
łał d o jść do rozgryw ek finałow ych. Je s t  to 
zaw odnik o św ietnej k on d y cji i lw im  sercu 
do w alki. Z jego strony m ożem y spodziew ać 
«ię niespodzianki. Kto s ie  czy nie należa 
loby w staw ić Łukm ina, którego przegrana w 
m istrzostw ach W iln a  była m ocno problem a­
tyczna. Ponadto Nowicki rozpoczął służbę 
w ojskow ą, co w ytrąci go z norm alnego try ­

bu życia
W  W A D ZE P IÓ R K O W E J Czortek (W ar­

szawa) bezwzględnie górnie nad ryw alam i 
D obra k on d y cja , b łyskotliw a technika, po­
m ysłow ość a k cy j, oto w alory naszego 
m istrza. P io trow icz (B iałystok) i S try jk o w ­
sk i (W arszaw a) rep rezentu ją  rów ną klasę. 
P io trow icz  g óru je  siłą  ciosu, S try jk o w ­
ski tech n iką . M alinow ski (W ilno) je s t zawo 
unikiem  odważnym, w ytrzym uje 3 rundy bez 
zarzutu , a le  jeg o  u m iejętn ości są rów ne ze­
ru. Styl walki je s t  antytezą boksu, szablon, 
brak  k rycia  i pracy nóg. T o w szystko w 
walce z rutynow anym i zaw odnikam i naraża 
go na porażki i to przez k. o.

W  W A D ZE L E K K IE J  u jrzym y doskona 
lego technicznie m istrza Polski K ow alskie­
go (W arszaw a). Sposób w alki tego zawód 
oika wzbudza zachw yt wśród znawców. Swie 
tay lewy prosty, ser j jne  atak i, k lasyczna de 

— — —

Su li Kina „Mars
fensyw a cn araatery zu ją  Kow alsl lego. R eszu  
ryw ali to Berg (W iln o), M aj (B iałystok) i 
1'omczyński lub W oźniakiew icz (W arszaw a). 
Gdyby przybył ten ostatni to bezw ątpienia 
należałoby go postaw ić na drugim  m iejscu . 
Berg m oże pokonać doskonałego tecnnika, 
aie słabego fizycznie M aja ja n  i Tom cźyń- 
skiego, ktorego p rasa lan su je  ja k o  przyszłe­
go m istrza Poiski. T u  losow anie może spra 
wić złośliw ego psikusa.

W  W A D ZE P o L o R E D N IE J K oiczyński 
iest lOO-procentowym kandydatem  na m ist­
rza Polski. W iln ianie m ieli m ożność oglą 
dać go przed 5 laty, gdy w ram ach meczu 
W K S Śm igły— YMCA znokautow ał w II ru n­
dzie znanego punchera w ileńskiego Ju d iga  
Dziś „KoLka ‘ to najp o p u larn iejszy  pięściarz 
Poiski, nie należy jed n ak  oczekiw ać cudów, 
gdyż przeciw nicy jego nie p o trafią  mu za 
grozić. M istrz Polsk i, Ja ń cz a k  je s t  w roku 
bieżącym  w s ła b e j fe rm ie , tym nie m nie j 
jednak je s t  lepszy od Kuleszy, który powi 
nien w alczyć w wadze p u nkow ej. Jań czak  
przed 4 laty w ygrał w W iln ie z M atiukowem

W  W A D ZE Ś R E D N IE J M ilew ski (W ar­
szawa) to now a nad zieja boksu Polskiego 
P osiad a  on silny cios i dobre w arunki fizycz 
ne, m im o to ru tyn ow any U nton w n orm al­
nej form ie nie stałby  na straco n e j pozycji. 
Jed n a k  form a wykazana na m istrzostw ach 
W iln a  nie pozwala liczyć na m iłą nieipo 
dziankę. Fu ks (B iałystok) to połączenie si 
ły z bezm yślnością.

W  W A D Z E P Ó Ł C IĘ Ż K IE J Ł u ka (W ar 
szawa) nie rep rezentu je w iększej k lasy, mi 
mo to pow inien bez irudu rozpraw ić się 
prym ityw nym  Iw aszkiew iczem  (W'ilno) i je  
szcze słabszym  R osgartenem  (B ia łysto k ). Do 
brzeby było gdyby w alczył P olaka  w, który 
m iałby jed n ak  pewne szanse na o t .  jgn ięcit 

sukcesu.
W W A DZE C IĘ Ż K IE J faw orytem  ,esl 

pseudo-wiilnian B iura. A rchacki (W arsza­
wa) ustępuje Blum ow i pod względem siły 
rfosu i w arunków  fizycznych Przewyższa ,e 
in a k  B lu m a odwagą.

W  rezultacie W arszaw a w yjeJińe zdoby 
w ając przypuszczalnie od 6 do 7 tytułów  mi 

strzow skich.
A. Ćwikliński

Za*, ody narciarskie 
w  Tretach

Odbył się 12 bm. bieg n arciarsk i indy­
w idualny zorganizow any przez K oło S p o r­
tow e przy Liceum  Pedagog, w T ro k ach . W 
biegu w zięło udział 16 zaw odników , rek ru ­
tu ją cy ch  się  w yłącznie spośród m łodzieży 

liceum .
T ra sa  była b. ciężka, urozm aicon a, onfi- 

tu ją ca  w liczne p o d ejścia , z jazdy i teren 

p łaski.
W y n ik i techn iczne uzyskane w biegu:
1) R uban H alik  —  1 godz. 30 sek.
2) D ym bel Ja n  —  1 godz. 1 min.
3) Olszew ski Adolf —  1 godz. 4 min. 

10 Sek.
4) W oły n iec M ichał —  1 godz. 5 m in.
5) N iew iara Antoni —  1 godz. 7 m in.
Pogoda i w arunki śniegow e były bardzo

•doiDre.

K I N O  
Rdziny K oloejow ej

F ilm  na k tóreg o  fra p u ją ca  treść  złożyły s ię  m iłość 
d obroć i sz lach etn ość

p ośw ięcen ie

z n i c z  „ D R U G A  M Ł 0 B G S C “
W iw ulskiego 2 jv\arja G orczyńska, W itold Zacharew icz, K. Ju n o sza-iśtęp ow sk t, M. Cy­

bu lsk i, W. Ł oziński, M. Znicz, M. Ćw iklińska, T. W iszniew ska i inni.

t  W z'u sza jąca  karta z życia m ło d e kobiety , która n ie  zaznałaOGM IfKO [ .IM. i i a / r ?  -37
99 w t m & r n s

R ew elacy jna o b sa d a . Kwiat aktorstw a p o lsk iego : St. fln g el-E n g eió w n a, H. B rzezińska, M. 
Ćw iklińska, S>. W ysocka, f l .  Ze werowicz, K. Ju u o s ia -S tę p o w sk i, F. Brodniew icz, Cybulski 
N adprogram : UKUZMAlCO[VE DODATKI. P ocz , seans, u 4-eJ, w nlrdz. i §w. o 2 e j.

Nowy zw ązek w Elektride
Z. P. Z. Z. Polski Związek Zawodowy 

Metalow ców  Oddział Nr 142 W ilno zawiadu 
m ia w szystkich pracow ników , że na terenie 
fabryki „E lek trit“ w W iln ie pow stał nowy 
związek pod nazwą —  Polski Związek Za 
wodowy Metalowców, w niedzielę dnia 26 
m arca rb. w lokalu Z jednoczenia Polskich 
Związków Zawodowych w W iln ie przy ul. 
św. Anny Nr 2 o godz. 16.30 (4 30 p. p.i 
odbędzie się zebranie organizacy jno - in foi 
m acy jne dla pracow ników  fabryki „E lek trit“

ffidcmości radiów
PAN P R E Z Y D E N T  R Z E C Z Y P O S P O L IT E J 

PRZ EM Ó W I DO A M ERYKI 
ca  pośrednictw em  P olskiego R adia.

W  zw iązku i  W ystaw ą Św iatow ą w No­
wym Jork u  w szystkie n ieom al państw a eu­
ro p e jsk ie  n a d a ją  k o le jn o  sp e c ja ln a  aud ycję 
pośw ięconą pow itanu W ystaw y Św iatow ej. 
W  k ażd ej z la k .ch  au d ycy j zabiera  glos gło­
wa danego państw a, poczem  nadaw any je s t  
kon cert, złożony przew ażnie z rep rezen ta ­
cy jnych  utw orów  m uzyki narodow ej.

A udycja polska przew idziana je s t  na 
dzień 26 m arca. A udycję tę zaszczyci swym 
przem ów ieniem  Pan Prezydent Rzeczypospo 
lite j p rof. a r  Ignacy M ościcki.

N astępnie p ow itać ma w ystaw ę p. Stefan  
Ropp, ja k o  delegat generalny P olsk i na W y ­
staw ę. Po tych przem ów ieniach nastąp i 
część kon certow ą w w ykonaniu O rkiestry  
Sy m fo n iczn e j P olskiego Radia i solistów .

I

l iKino „APOLLO
w  B a r a n o w ic z a c h

Dziś. W ielki film  polski o  w ielk iej, 
n ieszczęśliw ej i traq cz n e j m iło ści 

„up adiego a n io ła "  wg powieści 
G abrieli Z ap o lsk ie j

O t t y / n S i ę n i e i r ć w *

A i i ł t s u t ł s m i i t i h ł t i i t M  m  t m  uJUekU *

 L E K £ R £ E ........

DR MED. JANINA
^ .o lro w ic z  j£irc£@itk«2iwa

oruynator szpitala Saw .cz.
Choroby skórne, w eueryczne I kobiece 

ul. Ja g ie llo ń sk ą  16 in. 6, leL lc  oo. 
P rzy jm u je  od 5 do 7 w iect

D J  It f O J

b l u m o w i c z
choroby w eneryczne skórne mu. zopłcJc . 
ul. W ielka 21, teL 921. P rz y jm u je  od godz 

v— 13 t 3 —8.

DOKTOR MED.

Z yg m u n t Kudrew lcz
choroby w enery zne, skó rn e m oczopłciow e 
uL Zam kowa 15, teL 19 60. P rzy jm u je  w godz. 

od 8— 1 i od 5—

A K U S Z E R K I
rYTTTTTYYTTTYTTTTTTTTTTTTTYTrTTTTTTTTTTTT?

A t u S X E  K R A

Narta La k n e ro w a
p rzy jm u je  od godz. U rano do godz. 7 wiecz. 
— ul. Jaku ba Jasińskieg o  1 a— ° rug ul. 

3-gi M aja oh.A  Sądu.

ł h U G E I l K ;

1*1. B r z e z i n a
m asaż leczniczy I etektry :a - jr  Ul. Grodz­
ka Nr. 27 (Zw ierzyniec).

A K U S Z E R K A
S m i a l o  w s k a

oraz G abinet kosm etyczny, odm ładzanie 
cery, usuw anie zm arszczek, wągrów, pie­
gów, brodaw ek, łupieżu, usuw anie tłuszczu 
z bioder i brzucha, krem y odrnł Iza jące  
wenny elektryczne, e lek try zacja . Ceny przy­
stępne. Porady bezpłatne. W ielka 4 — 1.

. . I . I I I I I I 1 I I . I  i i i n  u i ł l ł t ł l  t m i

Kuppioi sprzedaż
M O IO C Y K L  2-setka m arki Tryum h an ­

gielski m odel 1934/5 r. sprzedam  n aty ch ­
m iast z powodu w yjazdu —  cena przystęp­
na. O glądać —  ul. Zarzecze 18 m. 2.

D m Sś  p r e m i e r a .
Arcydzieło najwyższej ktpsy

Najpotężniejszy film 
o niezwykle fascynującym scenariuszu

„NAJCZULSZY STRATEGICZNY 

PUNKT Ś VIATA“

Niezwykle barwna dramatyczna akc a filmu
toczy się w GiDraltarze, Hiszpanii.

W  roi, gł.: Vivian Romance 
Rcger Duchesne 
Erich v. Stroheim

Reżyser Fedor Ozep
(sławny relizator rosyjski emigrant)

N a dp ro g ram : D3DATKI.

U  C I I  A  I C  I Dziś K orona produkcji fran cu sk ie j

T i  r z w  u r e r f i c e
z m u z  Oskara Straussa, w  roi, g ł. u rocza  para koch . lvone Prlntemps

i Plerre Fresnay. —  N a d p r o g r a m :  Atrakcja Kolorowa i aktualności.

C h rześc ijań sk ie  k ino Prawdziwa uczta dla m iłośników  muzyki i śpiew u.
C t l f l  A  T f l U l i n  I  N ajp ięknleisza op eretk a  film ow aswiatowidj p TA SZN !K  z  J Y R 0 LU “

W  ro lach  głów nych: M. A n d e r g a s t , L ii D a g o v e r  i G. A le k s a n d e r .
P oczą.k i sean só w  o godz. 4 -e j, w św ięta o godz, 1 -e j

Największe kino miasta —  Ceny popularne,

„SIEKŻ 4N? BERRY“Dzis P ieiw sty  i jea y n y  
w sw oim  rodzaju  film  
.g a n g s te rsk i1* na w t oto ,
W  roli g łó w n ej:  Hans M.fterS. Swiatia i cienie Meksyku. Unieszkodliwienie  

groźnych bandytów. Wytropienie szajki przemytników kokainy. H u m or.

<*3TOSUWANIK

GRYPA.i .KliZIEBIENIB 
BOLfe GŁOWY ZjBOWitĘ

tgrfnjfds «frgiBat-2yck pfo«ck4w xm m. łab*. .KO G U TEK"
G A S E C K I E G O

tjtfcd w «fiakjOwani» hlffidoicrorm w T O R E B K A C H

>AAAAAAAAAAAAAAAAĄAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAŁJ

Handel I Przemysł
ZTTTTTYTTTTTYTTTTTYTTYTTYTYTTTYT l1 T T tT T f

G U STO W N E koszule, kraw aty , b ielizna, 
galanteria  W . N O W IC K I, W iln o , W ielka 30, 
m odne płaszcze, kużow ce. bonj.urki, p ijam y .

M ii

L O K A L E
m

PRYW A TN A  Szkota poszuku je lokalu 
z 8 — 10 izb. Centrum  m iasta  nie koniecznie. 
Zgłoszenia do k a n ce la r ii : I r o c a a  1— 1, lei. 
26-80.

Z li E
ZGUBION O dn. 21.I I I  w ieczorem  w po­

bliżu H all M ie jsa ich  p o rife i-teczk ę  z k o lek ­
c ją  w iecznych p iór 1 książkę zam ów ień. Ł a ­
skaw ego znalazcę uprasza się  o zw rot za 
w ynagrodzeniem  do hotelu  „Polonia**, ul. 
W ielk a , do p ortiera .

PR Z Y  C IE R PIEN IA C H  w ątroby, żołądka, 
kiszek, nerek , stosu je  się Sok  Św ięto jań sk ie­
go Ziela, M agistra Edw arda G obieca. Sp rze­
daż A pleki. Skład  Główny W arszaw a —  
M iodowa 14.

BOLftCH GtOmY
flERUJOBÓLflOTi

P R O S Z K I

4 iAAiAAAiAAAAAA AA AAAAAA ii i i t ł t i t i i

BARANOWlCKIE
DO O D STĄ PIEN IA  lok a l, sk ła d a ją cy  się 

z 12 pokoi now ocześnie urządzonych, nada­
ją c y c h  się Ola pom ieszczenia biu r, urzędów 
lub in sty tu cy j społecznych. D ow iedzieć aię 
B aranow icze, ul. H oow era 7.

riieświesficie
r T T f m m m t ł ł ł ł y ł f ł f / . r ł ł . y y  r

Kinuuuuliia K asa O szczędności pow. nie- 
św ieskiego w Nieświeżu, p rzy jm u je  wkłady 
od 1 złotego.

C H RZ EŚC IJA Ń SK I B JN K  LU D O W Y w 
Nieś. eżu je s t  n a js ta rsz ą  in sty tu c ją  kredy­
tową w pow iecie. W y a a je  pozyczkj człon­
kom, p rzy jm u je  wkłady od < złotego.

Pow iatow a Sp ółdzieln ia  R olniczo - H a* 
diUwa z oapow . udziałam i w Nieświeżu, teJ. 
69. ddziały: w K łecku i Śnow io. Z akap u je! 
wszelkie ciem iopiody — trzodę chlew ną — 
bydło. Sp rzed a je : n  aszyny i narzędzia rol- 
u 'cze — naw ozy sztuczne —  artyku ły  — bu 
dow .ane.

Ja n  G led ro y ć-Ju rah a —  „W arszaw ian­

k a". Nieśwież, ul. W ileń ska  34. Sp rzenai 
owoców południow ych i delikatesów .

S t o ł p e c k i e
SPÓ ŁD Z IELN IA  ROLN ICZO H >FD LO - 

W A w Sto łp cach , P la c  K ościelny 2 tel. 71 
S p rzed a je : nawozy sztuczne, m aszyny, na- 
rzęo zia  roln icze i ga lanterię  Żelazną, a rty ­
kuły spożyw cze, i k o lo n i jn e ,  n a -o n a  zbóż, 
m ateriały  opałow e i budow lane, m e t: nra*
prow adzi kom isow ą hu rtow nię soli.

Sk u p u je : -  zboże w.szi,. 
oraz trzodę chlew ną.

KOMUNALNA KASA O SZCZĘDN OSC1 
pow. stołpeckiego w Sto łp cach  (ul P iłsudskie 
go 8) istn ie je  e t  roku  lyk< W kłady osz­
czędnościow e w ynoszą ponad 300 tys. zŁ 
K. K. O. p rzy jm u je  w kłady od I złotego.

r tE lA K T O lZ Y  D ZIAŁÓ W  i W ład y sław  A b ram ow icz  —  spraw y kulturalne litewskie i wiadom ości z m. Lidy; Zbigniew  C ieślik  —  kronika zam iejscow a; W łod zim ierz  H ołubow icz —  sprawozdania sądowe i reportaż  
specjalnego w ysłannika*; W itold  K i s z k i s '—  wiad. gospodarcze i polityczne (depeszow e 1 telef.); E u g en ia  M asie jew sk a-K o b yliń sk a  —  dział p . t. ,Z e  świata k obiecego*; K azim ierz  Ł ę c z y c k i —  przegląd prasvi 

Jó z e f  M aśliński —  recenzje teatralne; A natol M ikułko —  felieton literacki, hum or, spraw y kulturalne; J a r o s ła w  N iecieck i —  sport; H elen a R o m er —  recenzje książek; E u g en iu sz  S w lan iew icz  —  kronika w ileńska;
Jó z e f  Ś w ięcick i —  artykuły p olityczne, społeczne 1 gospodarcze,

R ED A K C JA  i ADMINISTRACJA  

Konto P .K .O . 700.312. Konto rozrach. 1, Wilno 1 

C e n t r a l a .  W ilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4 

Redakcja: tel. 79. Godziny przyjęć 1— 3 po południu 

Adm inistracja: tel. 99— rzynna od godz. 9.30— 15.30  

Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów nie zw racr

O d d zia ły : N ow o g ró d ek , Bazyliańska 35, tel. 169; 

L id a, ul. Zamkowa 4/7 , tel. 73; B a ra n o w ic z e , 

Ułańska 11; Ł u ck , W ojewódzka 5. 

P rz e d s ta w ic ie ls tw a : Nieśwież, Kłeck, Słonim,

Stołpce, Szczuczyn, W ołcżyn, Wilejka, G łębo­

kie, G rodno, Pińsk, W ołkowysk, Brześć n/B .

CENA PREN U M ERA TY

m iesięcznie: z odnoszeniem  do 
domu w kraju — 3 zł., za grani­
cę 6 zł., z odbiorem w admini­
stracji zł. 2 .50, na wsi, w miej­
scow ościach, gdzie nie ma urzędu 
pocztow ego ani agencji zł. 2.50

CENY O G ŁOSZEŃ: Za wiersi. milim etr, przed tekstem 75 g r., w tekście 60 gr., ra tekstem  
30 gr, drobne 10 gr za w yraz, Najmniesze ogłoszenie drobne liczym y za 10 słów. W yrazy  
tłustym drukiem liczym y podwójnie. Zastrzeżeń miejsca dla .drobnych* nie przyjm ijem y  
Przydział ogłoszeń do odpowiednich rubryk zależny jest tylko od A dm inistracji. K r-nik*  
redakc. i komunikaty 60 g za wiersz jednoszpattowy. Do tych cen dolicza się za ogłosze­
nia cyfrowe tabe'aryczne 5 0 % . Układ ogłoszeń w tekście 5-iam nwy, za tekstem 10-łamowjf 
Za treść ogłoszeń i rubrykę .nadesłane* redakcja nie odpowiada. A dm inistracjazastrzegś 
sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca Ogłosze­

nia są przyjm owane w godz. 9 .30  —  16.30 i 17 —  20.

Wydawnictwo „K.urjer Wileński* Sp. * o. o. Druk. .Znicz*, Wilno, ul. Bisk. Eandurskiegc 4, tel. 3-40 uocł. a b. Koti.rewikiego, wiieńik* u


